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Anglia uznała aneksję Abisynii
LONDYN, 2. 11. PAT. W. BPYTANIA, SADOR BRYTYJSKI W RZYMIE BĘDZIE 

POSTANOWIŁA UZNAĆ IMPERIUM WŁ0-1 AKREDYTOWANY PRZY KRÓLU WŁOCH 
SKr — CHAMBERLAIN OŚWIADCZYŁ I CESARZU ABISYNII. DECYZJA TA PO 
DZIS W IZBIE GMIN, ŻE NOWY AMBA-1 WZIĘTA ZOSTAŁA ZA ZGODĄ DOMINIÓW.

Przed francusko - niemieckim 
paktem nieagresji

Londyn, 2. U . PAT. Korespondent dyploma­
tyczny „Daily Herald“ przypuszcza, ż« w nie­
długim czasie, o ile prowadzone rokowania zo­
staną uwieńczone powodzeniem Francja i Niem 
cy ogłoszą wzajemny pakt o ry.eagresji. Zda­
niem korespondenta, pakt ten ogłoszony zosta­
nie pod postacią wspólnej deklaracji, a nie w 
formie podpisanego i ratyfikowanego traktatu. 
Każdy z obu krajów zobowiąże się nie atakować

drugiego, lecz załatwić wszelkie spory, jakie 
mogą między nimi powstać za pomocą środków 
pokojowych. Jak twierdzi korespondent, nowe 
porozumienie francuskie będzie w skutkach 
swoicn równoznaczne z art. 2 traktatu lokar- 
neńskiego, z tą tylko różnicą, że ustępy, odno­
szące się do gdemilitaryzowanej strefy reńskiej 
oraz do wspólnej akcji w ramach paktu Ligi 
Narodów, zostaną opuszczone.

Postępowanie arbitrażowe w Wiedniu
Wiedeń, 2. 11. PAT. Zgodnie z zapow:edzią 

dziś o godzinie 11 min. 30 zebrały się delegacje 
czterech państw zainteresowanych w pałacu 
belwederskim dla rozpoczęcia konferencji. 
Przewodniczy jako gospodarz minister v. Rib- 
bentrop. W konferencji bierze udział tylko po 
2-ch przedstawicieli każdego państwa. Stronę 
niemiecką reprezentują — v. Ribbentrop i 
Woermann, stronę włoską — min. Ciano z sze­
fem swego gabinetu, stronę węgierską min. Ka- 
nya oraz podsekretardz stanu Csaky, zaś stronę 
czeskosłowacką min. Chvalkovsky i poseł Krno.

Pierwszy etap konferencji wiedeńskiej został 
zamknięty o godz. 14-tej. W tej fazie konferen­
cji ministrom Ribbentropowl i hr. Ciano refe­

rowali sprawę delegaci Węgier i Czechosłowa­
cji. Wkrótce potem wszyscy delegaci udali się 
na śniadanie, wydane przez min. Ribbentropa. 
Śniadanie to trwało do do godz. 16-ttj. O tej go­
dzinie zebrali się arbitrzy, celem powzięcia o- 
siaterznej decyzji.

Obecni w Wiedniu przedstawiciele prasy za­
granicznej zostali zaproszeni no pałacu belwe- 
derskiego na godz. 17.45 uy asystować przy pod 
pisywaniu ostatecznego układu.

Wiedeń. 2. 11. PAT. Dziś przed południem, 
przybyli tu: premier słowacki Tiso i min. spra­
wiedliwości Durczański. Bawiący od wczoraj 
w Wiedniu prof. Tuka również należy do skła­
du delegacji słowackiej.

Pożyczka angielska dla Czechosłowacji
Praga, 2. 11. Pa T. Jak się dowiadujemy w 

dobrze poinformowanych tutejszych kołach 
finansowych, w wyniku kilkutygodniowych ro­
kowań pomiędzy bawiącą w Londynie delega­
cją czechosłowacką a rządem brytyjskim pod­
pisana została umowa ramowa w sprawie po­
życzki angielskiej dla przemysłu czeskiego.

Wysokość sumy nie jest na razie ustalona. 
Nastąpi to dopiero na drodze bezpośrednich 
pertraktacyj syndyka brytyjskich instytucyj 
pożyczkowych % przedstawicielami poszczegól­
nych zainteresowanych firm czeskich. Niemniej

Suknie i Swetry
nowości nadeszły 

JLLJLSZ NACHT, Kraków. Stratom S

przypuszcza się, że ogólna kwota pożyczki 
wyniesie od 5 do 10 milionów funtów sterlin- 
gów. Pożyczka ta mieć będzie charakter czy­
sto gospodarczy i przeznaczona zostanie w 
przeważnej części na rozbudowę sieci elektry­
cznej Pragi i okolicy, które dotąd jeszcze ko­
rzystają z prądu dostarczanego przez elektro­
wnie położone na terytorium przejętym osta­
tnio przez Rzeszę niemiecką. Pożyczka angiel­
ska wypłacona będzie częściowo w gotówce, 
częściowo zaś w formie dostaw maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych.

Pięć wyroków śmierci 
na terrorystów

Jerozolima, 2. 11. PAT. Sąd wojskowy v y  
dał dziś wyrok śmierci na 5-ciu Arabów, u 
jętych z bronią w ręku w dniu 10 ub m.
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SENSACYJNE WIADOMOŚCI
z całego świata na zawołanie! 
bo najwyższej klasy superhet

„ E L E K T R I T - F I D h L I O "
z solidnej i fachowej firmy
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Rynek Gł. 5
nigdy nie zawiedzie!

Fachowe porady i pokazy bezinteresownie.

Naczetiry wódz, premier 
I wicepremier na Zamku

Wa-szawa, 2. 11. PAT. P. Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś w obecności p. 
marszałka śmigłego Rydza p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Składkowskiego i p. 
wicepremiera ±nż. E. Kwiatkowskiego, któ­
rzy referowali o bieżących pracach rządu.

Doktoraty h. c. U. J. P. dla marsz, 
śmigłego i min. Becka

Warszawa, 2. 11. RAT. W niedzielę, dnir 6 
hm. w auli Uniwersytetu J. Piłsudskiego w 
Warszawie w ramach inauguracji roku aka­
demickiego 1938-39 odbędzie się uroczystość 
nadania doktoratów honoris causa medycy­
ny  p. marszałkowi Edwardowi śmigłe­
mu Rydzowi i filozofii p. min. Józefowi Be- 
cJtowii.

6-lecie ministra Becka
Warszawa 2. 11. iA) Dziś dnia 2 listopada 

mija 6 lat ad zamianowania ministrem spraw 
zagranicznych p. Józefa Becka.

Nowy wiceminister skarbu
Warszawa, 2. 11. PAT. Pan Prezydent Rze 

czypospolitej mianował p. Jozefa Kożuchow- 
skiego, wiceprezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego, podsekretarzem stanu w Minis­
terstwie Skarbu.

Audieacja u marsz. 
Śmigłego-Rydza

Warszawa 2. 11. PAT. Dziś godzina* h 
przedpołudniowych pan marszaiejc śmigły 
Rydz przyjął dr Zdzisława Stahia, docenta 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Jerozolima, 2. 11. ŻAT. Strajk araoski w  
llaifie objął prawie wszystkie warstwy arab­
skie, tylko w purcie haifskim robotnicy nie 
przyłączyli się do strajku. Wszystkie roboty 
miejskie wykonywane są przez żydowskich i 
angielskich robotników i uizęaników. W cią­
gu dnia dokonano licznych aresztowań Ara­
bów. W mieście ogłoszono stan wyjątkowy z 
zakazem ruchu ulicznego od godziny 7 wieczór.
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ŻYDZI; WYBORCY! WYBORCZYNE!
W niedzielę, dnia 6-gc listopada t r .  

mamy dęć wyraz temu, do czego dą­
żym y  i za jakim programem się opo­
wiadamy.

W tych ciężkich, ponurych czasach 
podnoszenia się Sali antysemity zmu, 
iydostw o  nie może milczeć!

Defetyzm, apatia i inercja nie były 
nigdy siłą  produktywną.

Nas nie siać na zbytek  bez  czynnoś­
ci na urenie politycznej!

W tamach dozwolonych ustawami, 
musi hyc walka o nasze najświętsze  
prawa, prowadzona na każdym edcin 
ku życia publicznego, z nieustającą 
energią i niezłomną wiarą w je j zw y ­
cięstwo.

Powstrzymać pochód ciemnych sił 
reakcji i wftecznictwa, skierowany 
przeciw prawom człowieka, wywal­
czonym krwią ludów — przeciw zdo­
byczom kultury i spoistości Państwa 
Polskiego.

Dlatego żądamy:
1) bezwarunkowego równoupraw­

nienia prawnego i faktycznego, w 
m yśl świętych zasad Konstytucji.

2) wzmocnienia s iły  obronnej Pań­
stwa i konsolidacji całego społeczeń­
stwa, bez względu na wyznanie i na­
rodowość,

3) samodzielnej i mocarstwowej po 
Utyki zagranicznej,

4) pełnego, nieskrępowanego roz- 
woju zasobów gospodarczych Państ­
wa i zapewnienia w szystkim  pracy i
chleba,

5) zwalczania demagogii nacjanali 
stycznej, totali stycznej i wywrotowej 
a'archizsjących życie państwowe,

t )  zapewnienia wolności i możliwi 
ści nauhi,

7) zniesienia wszelkich ograniczę! 
prowadzonych pod hasłami różnic 
wyznaniowych, narodowościowych — 
czy „rasowych",

8) riwanj ordynacji wyborczej do 
cial ustawodawczych w duchu szczy­
tnych haseł demokratycznych.

TŁUMNE I KARNE GŁOSOWANIE DO SEJMU 
W DNIU 6 LISTOPADA 1938 ZA KANDYDATEM

Drem i. SCHWAiZBARTEM
jest jednym ze sposobów walki o po­
w yższy program.

żydzi/ Walka toczy  się o W asz los 
i Waszą przyszłość! Kraków, dnia 2. listopada 1938.

REPREZENTACJA ZJEDNOCZONEGO ŻY09STWA MIASTA KRAKOWA
Organizacja Syjonistyczna  
zuch. M iłopolshi i śląska

Organiz&cja Ortodoksów A ruda 
zach. M:Jopol:ki i śląska

Federacja llirrackl 
zach. Małopolski i ślaska
Klub radnych żydowskich  

miasta Krakowa 
Związek Stowarzyszeń Kupieckich 

zach. Małopolski i śląska
Klonowskie Stowarzyszenie Kupców 

W ojewódzki Związek 
żydowskich Rzemieślników

Stowarzyszenie Rękodzielników  
żydowskich  „Szon.er Umonim** 

Stow an yszen ie  Drobnych Kupców 
Związek Kobiet żydowskich „Wizo** 

zach. Małopolski i śląska  
Stronnictwo Państwa żydowskiego  

zach. Małopolski i śląska  
Związki Wolnych Zawodów 
Związek Inwalidów żydów

OBYWATELSKI KOMITET WYLORCIY;
dr Maksymilian W asserberger, radca 
dr Juda Zlmmermann.

Egzekutywa:
Prezes Maria Aptowa, Salomon 

Buckweltz, radca Marek Bibcrstełn, 
prezes Jakub Buchner, Saiomon Bes• 
ter, radca Maurycy Fischer, radca Cli,

Komitet Honorowy:

Dr Rafał *andau, prezes Tymczas.
Narządu Gminy Żydowskiej w  Krak o- 
wie, rabin Szmelke Aornltzer, rust. 
rabina Gminy ży d . w  Krakowie, rad- 
ca Zygmunt Aleksandrowicz, Lipman 
Bernstein, radca Saiomon Biegeleisen 
ayr. Rubin D riiltr, radca dirsek  Li- .
um oodt, rabin Atter tram ** , t r  t u j .  W * >  ł * »  Crunbarg, radca <»■  
mon F em m m , dr San Heldwertb, ra i-  <"» O .ttlieb, WUftcIm rad
ca Benjamin Geizhats, r. Dawid Kurz- ca Izen Halpe.n, Juda Hirschberg, CU. 
mann, rabin Meszulem Klseger, dr Koim tein , dr AUiwa Kohane, Majer 
med. Rafał Landau, prezes Mans Lcu u n n ew icz, to, J. Landau, dr Teodor 
terbach. I z , a .  London, Dawid Łan- M .lhntr, d r  Jakut huckennrunn m d  
den, d r Elias z  Markus, Chalm Okreu- „  W tlf mgr Edward *» ,-
steln, Salomon Penmann, prezes dr _ , „ , /
Lu*u\k kamer, nulu  Famei Łmya>,,lu" ’ ie# r s 'a* t*tr' mr« *  *W» 
prezes dr Henryk Siiberstein , prezes k?rg, j  ,ze f Stelf, radca lan an  Uzyf,
Dawid Schelnowltz, prezes radca inz. 
Henryk Taubmann, inż. Saul Wem er,

radca Joachim 
Teigmannowa.

Steinberg, d r Różo
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Bez przesądów rasowych...
Meksyk, 2. 11. PAT. Władze imigracyjne po­

stanowiły w ostatniej chwili zakazać lądowa­
nia 21 Żydom niemieckim, którzy przybyli na 
statku „Oringo" Żydzi ci posiadali paszporty 
turystyczne, lecz nie dysponowali sumą, wy­
maganą przy wjeździe do Meksyku. Z drugiej 
strony nie można ich było potraktować jako 
emigrantów politycznych. (?!)

Specjalny dekret, wydany w sprawie cudzo­
ziemców, którzy utracili obywatelstwo prze­
widuje, iż mogą być oni dopuszczeni do Me­
ksyku jedynie w wyjątkowych wypadkach, zaś 
przy podaniu o pozwolenie na wjazd do Me­
ksyku whu.i się zobowiązać, iż nie mają żad­
nych przesądów rasowych i że są gotowi za­
drzeć związki małżeńskie z Indianami.

W Meksyku opublikowano- kwoty imigra­
cyjne na r. 1939. Nie ma żadnych ograniczeń 
dla imigrantów z Argentyny, Boliwii, Brazy­
lii, Kanady, Kolumbii, Kuby, Chile, Eąuadoru, 
Hiszpanii, Stanów Zjednoczonych, Haiti, Pa­
ragwaju, Peru, Portugalii, Urugwaju i Wene­
zueli. Kwotę 1000 osób ustalono dla Niemiec, 
Belgii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Holan­
dii, Anglii, Włoch, Japonii, Norwegii, Szwecji 
i Szwajcarii.

Dramat miłosny w Katowicach
Katowice, 2. 11. (K) Wczoraj w godzinach 

wieczornych w mieszkaniu Ignacąego Thorza 
w Jfatowicacn rozegrał się krwawy dramat, W 
mieszkaniu tym od 2 lat mieszkała w charak­
terze sublokatorki 22-letnia Łucja Bańczykó- 
Wna z Siemianowic. Około godziny 5 wieczór 
Przybył do niej Stefan Radecki i po krótkiej 
‘•ymianie zaań strzelił do niej z rewolweru, 
trafiając ją w głowę, po czym skierował zewol- 
wei do siebie i pozbawił się życia. Bańczy- 
kówną w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala. Powodem zabójstwa i samobójstwa była 
zazdrość.

ha marginesie

Wic nie pom oże
ZaimatJ „Camery obscury" drukują „Wiadomo­

ści lite rack ie" w  ostatnim numerze obskurną kro­
nikę h-eracką p. Słonimskiego — obok pięknego 
zresztą i eportażu p. Mariusza Dawna o wzoro­
wych placówkach hachszary rolnej w  Grochówie 
i Częstoniewie. Taka bowiem jest już metoda k ra­
mu, który nosi nazwę „Wiadomości Literackich". 
Wszystko jest w  tym kramie p. Grytzhendlera- 
Grydzewskiego do nabycia: demokracja i faszyzm, 
lewicowość i totalizm, Hulka-Laskowski i Nowa- 
czyński, artykuły w  rodzaju p. Dawna, wykazu­
jące dużo zrozumienia spraw żydowskich i  dla
odmiany — niesmaczne wycieczki antyżydowskie 
różnych wychrztów w  rodzaju p. Słonimskiego, 
czy innego p. Heschelesa-Hemara, któremu „nie 
podoba się" Tel Awiw. Byle interes szedł. Byle 
Wytrzymać konkurencję z tygodnikiem młodo- 
endeckim „Prosto z Mostu", gdzie znowu w anty­
semityzmie „robi“ p. Piasecki, po kądzieli Silber- 
feld. W art Pac pałaca.

W ostatniej swej kronice wolnomyśliciel i pię­
knoduch Słonimski miota się niczym „rasowy" 
endek na Żydów z racji jakiejś notatki sądowej, 
umieszczonej w jednym z pism żydowskich. Mał­
pując nieudolnie Nowaczyńskiego, próbuje też kil­
ku błozeńskimi kalumburami ośmieszyć czcigod­
nego prof. Schorra. W rzeczywistości sam siebie 
iylko ośmiesza.

Nie, nie będziemy z p. Słonimskim polemizo­
wali, i prawdę mówiąc, dziwimy się, p. drowi 
Gottlicbowi, który na łamach , Momentu" w dłuż­
szym artykule perswaduje wnukowi redaktora 
„llacefny", że nie ma racji. Oczywiście, teraz p. 
Słonimski napisze, że podobno niejaki Gottlieb w 
pewnej żargonówce warszawskiej poświęca mu 
nrlykuł polemiczny, ale on, Słonimski, „żargonu" 
nie czyta... —

Uważamy, że nic panu Słonimskiemu nie po­
może. Nawet jego antysemickie gi ymesy nie zda­
d z ą  się na nic. P. Słonimski nic zmieni skóry, ani 
swego semickiego nosa i choćby wyprawia! nie 
wiedzieć jakie antysemickie koziołki w stylu „A.
l i .  t:.“ — pozostanie już na zawsze dia oenerow- 
cow (np. dla p. Ipohorskiego) zwykłym miazma- 
>em żydowskim.

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

» P A T R I A «  S . A . W A R S Z A W A  
PL. NAPOLCOMA S

Jedyne w kraju Towarzystwo,
uprawiaj ące wyłącznie działy wypadkowe

Ubezpieczenia: od nasłepsiw nieszczęśliwych wypadków
odpowiedzialności cywilnej — autocasco.

Oddział w Krakowie: ul. Dunajewskiego 2.

Min. MacDonald o zarządzeniach
w sprawie bezpieczeństwa w Palestynie

Londyn, 2. 11. ŻAT. Na wczorajszym 
posiedzeniu Izby Gmin minister kolonii Mac 
Donald w odpowiedzi na iucerpelacje, złożo­
ne przez następujących członków gmin: 
Llandera, Thomasa Williamsa, Grahama 
Wbite, Dawida Adamsa i komandora Flet 
schera, oświadczył co następuje: Jak już ko­
munikowałem na posiedzeniu Izby G m in  w 
dniu 5 października, rząd zastosował szereg 
kroków z uwagi na poważną sytuację w Par 
lestynie, Gd tego czasu konferowałem z Wy­
sokim Komisarzem Palestyny i jak już zako­
munikowano, do Palestyny odkomenderowa­
no większe posiłki wojskowe. W chwili obec­
nej garnizon palestyński składa się z 15 ba­
talionów piechoty, 2 pułków kawalerii, jed­
nej baterii haubic i kilku jednostek samocho 
dów pancernych oraz broni pomocniczej. —  
Jest także kontynuowane rekrutowanie świe 
żych sił policyjnych. Naczelne dowództwo sił

zbrojnych dysponuje obecnie siłami, wystar­
czającymi do przywrócenia ładu i poizadku 
w kraju. Niemniej jednak prace około likwi­
dacji band terrorystycznych i restytucja ad­
ministracji cywilnej w okręgach baidziej od 
ległych, w^rmagac będą dłuższego czasu. Ce­
lem zapewnienia szybkiej akcji w zakresie 
restytucji porządku i umocnienia bezpieczeń 
stwa, Wysoki Komisarz Palestyny działając 
na podstawie ustawy wyjątkowej z r. 1937, 
przekazał naczelnemu dowódcy sil zbrojnych 
prawo mianowania komisarzy wojskowych 
w poszczególnych okręgach. Komisarze ci są 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo publiczne 
i za wydanie zarządzeń w zakresie ochrony 
ładu i porządku.

W końcu minister oświadczył, że raport 
komisji Woodheada wraz z deklaracją rządu 
będzie ogłoszony w pierwszych dniach po 
otwarciu sesji parlamentarnej.

Prosimy o iak najrychlejsze wykupienie losów ll-ej klasy
dia uniknięcia późniejszego natłoku

BRACIA SAFIER
KRAKÓW. RYNEK GŁ. 6

Przywódcy jiszuwu o sytuacji w E m
Londyn, 2. 11. ŻAT. Wczoraj odbyła się 

w Londynie konferencja prasowa, na której 
przybyły wczoraj do Londynu kierownik de­
partamentu politycznego Agencji Żydowskiej 
Czertok zobrazował sytuację w Palestynie. 
Terror arabski zwrócony jest nie tylko prze­
ciwko Żydom i Anglikom, ale w nie mniejszej 
mierze, a nawet z jeszcze większą zaciętością 
skierowany jest przeciwko umiarkowanym 
kołom arabskim. Czynnikiem dominującym 
wśród Arbów palestyńskich to strach i sztucz­
na stagnacja gospodarcza arabskiej części Pale­
styny. W życiu żydowskim

czynnikiem decydującym jest wola do 
życia, pracy i odbudowy.

Żydzi w Palestynie uważają siebie za awan­
gardę narodu żydowskiego, za ten odłam na­
rodu, którego misją jest przysposobienie Pa­
lestyny do wchłonięcia coraz większych mas 
żydowskich, dla którychh życse w Europie sta­
je się niemożliwe. Czertok wyraził nadzieję, 
że precyzując w na jbliższej przyszłości swą 
przyszłą politykę palestyńską rząd brytyjski 
weźmie pod uwagę jako czynnik współdecydu­
jący położenie prześladowanych żydów w Eu­
ropie i w rozwiązaniu problemu palestyńskie­
go

zaspokoi żądanie umożliwienia jak 
największej emigracji do Palestyny.

Prezydent Waad Haleumi Ben Cwi zazna­
czył, że problem palestyński komplikuje się 
bardziej jeszcze z tego poowdu, że ludność arab 
sk została pozbawiona swoich bardziej umiar­
kowanych przywódców. Ci ostatni są bądź na 
emigracji, bądź też zostali wymordowani. Za­
możniejsi Arabowie schronili się za granicę, 
szukając nc czas niepewny schronienia w Egi­
pcie, Syrii, Iraku i Libanie.

Cała ludność arabska żyje pod obu­
chem terroru z powodu którego cier­

pią na równi z Żydami.
Terroryści palestyńscy otrzymują z zagranicy 
transporty broni i ludzi. Akcję swą uprawiają 
w przekonaniu, że przewlekająca się kampania 
skłoin rząd angielski do umiany taktyki, admi­
nistrację zaś do uległości. Pomimo trwającego 
od 30 miesięcy terroru,

Żydzi nie wycofali się ani z jednej po­
zycji, nie opuścili ani jednej placówki.

Tymczasem urósł nezmiernie potencjał obron­
ny skupienia żydowskiego i konsolidacja jiszu­
wu nastąpiła pod hasłem samoobrony.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Do Londynu przybyli drogą przez Marsylię 

delegaci odbytego niedawno w Kairze panarab- 
skiego kongresu propalestyńskiego. Delegacja wrę 
czyć ma rządowi angielskiemu postulaty, uchwa­
lone przez kongres.

Premier australijski Lyons oświadczył w au­
stralijskiej izbie reprezentantów, iż Australia za­
mówiła w Stanach Zjednoczonych 50 samolotów 
bombardujących „Lockheed Hudson". Rząd au-

— PIERWSZY SPRZEDAWCA DZIAŁU KON­
FEKCJI MĘSKIEJ, władający biegle jeżykami; 
polskim i niemieckim, poszukiwany. W grę wcho­
dzą wyłącznie pierwszorzędni specjaliści. Zgło­
szenia z odpisami świadectw z fotografią skiero­
wać na adres „Rekodr” Biaia Kran. U  Listopada 9.

stralijski postanowił również podwoić milicję c- 
chotniczą, doprowadzając jej stany liczebne do 70 
tysięcy żołnierzy.
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P R Z E G L Ą D  P R A S  y |
Proklamacje i odezwy

Prasa żydowska w Polsce zamieszcza dziś 
liczne odezwy i proklamacje, wzywające do po­
mocy dia ofiar hitleryzmu. Równocześnie po­
jawiają się w pismach osobliwe anonse, w któ­
rych można śledzić tragiczne dzieje niektórych 
rodzin żydowskich. Dzieci szukają rodziców, 
matki szukają swych jedynych żywicieli, a ru­
bryka „zaginęli" staje się z dnia na dzień w ięk- 
sza i obszerniejsza. Wygnanie, uchodźtwo stało 
się symbolem epoki, w której żyjemy. Ale bo­
daj po raz pierwszy Żydzi w Polsce mają w o- 
statn..‘h czasach naoczny obraz takiego symbo­
lu. A ku chwale społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce należy powiedzieć, ze na wielu oacin- 
kach spełniło swój pierwszy obowiązek w obli­
czu tragicznej sytuacji. W chwilach nieszczę­
ścia objawiło się jeszcze raz silne poczucie so­
lidarności i wola przyjścia z pomocą nieszczę­
śliwym. Zatarły się różnice, a zaczęła się zgod­
na praca, z której słusznie społeczeństwo ży­
dowskie może bjć dumne Między wierszami 
odezw i proklamacyj pojawiających się w pis­
mach żyaowskich można wyczytać o wiele wię­
cej niż w treści tych odezw. Można w nich wy­
czytać ból i cierpienie, ale także i poczucie speł­
nionego obowiązku w obliczu nagiego nieszczę­
ścia.

Mhteleuropa
O planach N.emiec pisze się dzisiaj dużo w 

prasie polsniej. Już sam arbitraż w sprawie po­
stulatów węgierskich daje powód do snucia naj­
rozmaitszych uwag. Pierwotnie postulaty wę­
gierskie miały być rozstrzygnięte przez konfe­
rencję czterech mocarstw. Dziś Niemcy są taką 
potęgą w środkowej Europie, że narzucają swój 
sąd same razem z Włochami. Omawiając te 
problemy, pisze „Robotnik":

Wpływ gospodarczy i polityczny na „suwe­
renną" Republikę Nadwełtawską —  to kolo­
salne osiągnięcie. Ma ono znaczenie daleko je­
szcze istotniejsze aniżeli to na pozór wyda­
wać się może.

Ruś Zakarpacka — to smaczny również 
kąuek. Nie ze względu na jej bogactwa — 
jest Łowieni uboga — ale ze względu na jej 
geograficzne położenie które umożliwia „na- 
rodowo-ukraińską" dywersję na terytoria 
Polski i Rosji sowieckiej. Niedarmo hitlerow ­
skie pieniądze płyną na ten cel szerokim 
strumieniem. Ż; zna, „niepodległa" Ukraina, 
to jeszcze jedno marzenie germańskiego im­
perializmu — z gatunku marzeń „mittel-eu- 
ropejskich".

Zwasalizowane Czechy n n ją  tu  być pomo­
cą, Dlatego też węgierski postulat wspólnej 
z Polską granicy — po przez przyłączenie do 
korony św. Stefana terenów  Zakarpackich 
(nie konieczn:e entnograficznie wygierskich) 
znajduje aprobatę tylko po jednej stronic 
„osi" — w  Rzymie. Berlin w gruncie rze­
czy (za kulisami) odnosi się do tych projek­
tów  wręcz negatywnie. Węgry, acz poważnie 
już uzależnione od N ienjec — nie dają gwa­
rancji, czy dnia pewnego nie zechcą otrzą­
snąć się z „przyjacielskiej" kurateli (o ile 
niemiecka propaganda i tam nie znajdzie 
odpowiedniego materiału dla siania „nazi- 
stycznego" zamętu) Anglia, Francja mogą 
Węgrom dopomóc w  t jm  usamodzielnieniu 
się. Czechosłowacja — jest dziś pewniejsza 
— złamana, zagniewana na swych Zacho I- 
nieh przyjaciół — w Berlinie szuka oparcia. 
Ruś Zakarpacka — niepodległa lub w rękacli 
czeskich — to tyle praw ie co w rękach 
„Trzeciej Rzeszy".

Gdy się śledzi rozwój sytuacji w Europie 
środkowej i wszechwładzę Trzeciej Rzeozy na 
tym terenie, trudno zrozumieć tych licznych pu­
blicystów, którzy cieszą się i ? upadku Ligi Na­
rodów i z upadku Czechosłowacji i z rozbicia 
tię całego porządku prawnego, jrki istniał do 
niedawna w Europie. Cóż może przynieść „Mit- 
teleuropa" pod wszechwładzą hitleryzmu?

Chińskie cienie i fu iatła
Podczas gdy u nas ocenia się zwycięstwo Ja­

pońskie jako decydujące, prasa zagraniczna a- 
cenia sytuację Chin na ogół optymistj cznie. Na­
wet /<r; runiczne dzienniki prawicowe piszą, że 
wojna w. Chinach mc że potrwać jesgcae £ Jnb

10 łat. Oto opinią pism zagranicznych przyto­
czona przez „Dziennik Ludowy":

Rząd chiński otrzymał raport od dowód­
ców armii w którym generałowie są zdecy­
dowanymi optymistami. Są oni zdania, że 
wojna może trw ać ląt 5, a nawet 10 i że w 
końcu przyniesie Chinon zwycięstwo . Od­
w rót z pod Hankau unicestwił pian japoński 
rozbicia głównej armii chińskiej. 30 zdyscypli­
nowanych i dobrze uzbrojonych dywizji chiń­
skich wycofało się pod dowództwem Czang- 
Kai-Szeka. Szkoli się miliony nowych rekru­
tów w prowincjach Seczuang i Unam. Odcię­
cie drogi morskiej odbije się na dostawie bro 
ni, ale w zamian za to z nadejściem zimy 
drogi lądowe staną się lepsze. Czang-Kai- 
Szck nie myśli o ustąpieniu. Wojska chiń­
skie będą w wielu punktach terytorium  pro­
wadziły wojnę partyzancką, nękającą prze­
ciwnika. W czasie ostatnich bitew Japończy­
cy m.eli ponieść wielkie straty.

Na wtAkich przestrzeniach Chin mogą zajść 
jeszcze wielkie niespodzianki wbrew fanfarom 
triumfu, jakie towarzyszą pochodowi Japonii.

We willi księcia Lubomirskiego
„Gazeta Polska" ogłosiła niedawno „rewela­

cję". Doniosłe* że w dniu, w którym rząd pol­
ski wystosował ultimatum do rządu czeęhosło- 
wackiego odbyła się w willi księcia Zdzisława 
Lubomirskiego w Warszawie konferencja 
„sztabów partyjnych" zjednoczonej opozycji. 
Na konferencji tej mi_ła zapaść uchwała przed­
stawienia P. Prezydentowi memoriału w spra­
wie polityki zagranicznej, Zanim konferencja 
zakończyła się, nadeszła odpowiedz rządu cze­
chosłowackiego i przywódcy opozycji rozeszli 
się z niczym Po tej rewelacji ukazały się na­
tychmiast sprostowania. Sprostował ją p. Ry- 
barski w imieniu endecji, a przede w&zyśtkim 
zabrał głos sam książę Zdzisław Lubomirski, 
który oświadczył m, in.:

Jako gospodarz i inicjator tego zenrania 
czuję się w obowiązku wyjaśnić co następu- 

' je: Nieprawdą jest, żc konferencja, o której 
mowa, była „naradą sztabów partyjnych". 
Konferencja była najzupełniej nieoficjalną 
wymianą, zdań pomiędzy osobami, które w 
drodze pryw atnej zaprosiłem. Nieprawdą jest 
również, że w wyniku tej konferencji uczest­
nicy jej obarczyli mnie mandatem przedsta­
wienia Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
ich opinii i poglądów na sytuację polityczną. 

W trakcie wymiany Łhan, jaka miała

W SZY STK IE  NIECZYSTOŚCI CERY . Jak  zaczerw ien ie­
n ia , k ro s ty , w y p ry sk i ro p n e  i  t. p ., pow sta łe  n a  sk n tek  
ziego tra w ie n ia  i  zanieczyszczenia i-rw i, z n ik a ją  n ieza­
w odnie po częstym  stosow an iu  n a tu ra ln e j  w ody go rzk ie j 
FR A N C ISZ K A -JÓ Z EFA . Z ap y ta jc ie  W a >Zego lik a rz ą !

Londyn, 2. 11. PAT. Wczoraj nocą w opac­
twie Westminsteru otwarto grobowiec poety 
elżbietańskiego Edmunda Spencera, w nadziei, 
że znajdą się tam rękopisy v. jzystkich wybit­
nych współczesnych mu pisarzy, które — jak 
głosi tradycja — złożono do gromi poety jako 
wyraz hołdu.

Wszystkie wejścia do świątyni zamknięto i 
w obecności dziekana katedry i sekretarza bis­
kupa czterech robotników i murarz otworzyli 
grobowiec, nie znaleźli w nim jednak śladu żad 
nego manuskryptu.

Zagadką: w ięc identyczności Szekspira nie zo­
stała rozwiązana.

Jak wiadom o, o  zezwolenie na otwarcie gro­
bu Spencera Już oddnwim zabiegało Baconian  
Society, stow arzyszenie broniące tezy, Ze dzieli. 
Szekspira w yszły spod pióra lorda Fr. Zlecona.

Jeżeli w  grobie Spencera znalazłby s ic  ręko-

JAKA BĘDZIE POGODAT
Przewidywany przebieg pogody w dniu 3 bm.: 

Pogoda o zachmurzeniu dużym, miejscami prze­
lotny deszcz, w  górach śnieg. Tem peratura około 
10 stopni. Umiarkowane w iatry  zachodnie. Przej­
rzystość powietrza o s ła b w n  pkutkiem mgtnł

miejsce w mojem mieszkaniu dnia 1 pazuzler 
niaa r. b, okazało aię, iż punięd.y jej ncAest- 
nikam niema wcali wodnego poglądu na sy­
tuację zewnętrzną, ponadto więksiość z nich, 
należąca właśnie do Kategorii, którą „Gazeta 
Polska' nazywa „przywódcami partyjnymi", 
stała na stanowisku, że wszelka inter wencja 
u Pana Piezydenta jesł w danych okoliczno­
ściach najzupełniej niewskazana.

„Kurier Polski" przypomina działalność księ­
cia Zdzisława Lubomirskiego,, pisząc m. in.:

W listopadzie 1918 r. inicjator uchwały 
o likwidacji Rady Regencyjnej i o przekaza­
niu pemi władzy w Polsce, powstającej do 
bytu niepodległego, Józefowi Piłsudskiemu. 
Na dworcu kolejowym w itał powracającego 
dc V.'arczawy z Magdeburga przyszłego Na­
czelnika Państwa. W mieszkaniu ks. Ludo- 
miiskiego odbyła się w  owe dni listopadowe 
historyczna narada, w czasie której Józef P ił­
sudski objął naczelną władzę w  państwie poi- 
skiem.

W Polsce niepodległej ks. Zdzisław Lubo­
mirski był przez dwie kadencje członkiem 
Senatu Rzeczypospolitej a w Senacie we wrze 
śniu r  b. rozwiązanym, pełnił wysokie obo­
wiązki prezesa komisji Spiaw  Zagranicznych. 
Do czynnego życia politycznego, co jest zro­
zumiałe i równocześnie goane uwagi, pow ió­
d ł  ks Lubomirski dopiero po maju 1926

Przypomnienie tych kilku faktów z prze­
szłości pozwoli opinii ocenić właściwie zna­
czenie konferencji, która dnia 1 października 
r. b. odbyła się w  mieszkaniu ks. Zdzisława 
Lubomirskiego w Warszawie, a k tóra przez 
oficjalny organ ozonowy przedstawiona zo­
stała jako „konferedacja partyjna", n iem u 
jako „spisek".

A uczestnik konferencji p. Niedziałkowski 
pisze w. odpowiedzi na rewelacje „Gazety Pol­
skiej":

„Niechże pp. detektywi dobrowolni z ,Ga- 
zety Polskiej" zwazają:

jakiż sens — u Boga Ojca — mogłaby mieć 
„Konfederacja partyjna" przeciwko ultimatum 
polskiemu, zawierana w  dniu 1 października 
około godz. 11 rano, skoro term in ultimatum 
upływał tegoż dnia o g. 12 w południc?

*  *  *
Spytano Kiedyś późniejszego króia Anglii 

Edw arda VII. jako księcia W alii jozzezo 
b itra elegancji, dobrego wychowania i  przy­
zwoitość’ tow rzyskiej:

— Jaki jest różnica istotna pomiędzy gen­
tlemanem i niegentlemanem?

K.iążę Walii odrzekł bez namysłu:
— Prawdziwy gentleman nie podpatruje 

nigdy pryw atnych zamieszkań (home) przez 
dziurkę od klucza.

I  d o d a ł :
— Przede wszystkim dlatego, że to nie jest 

po dżentelmeńsku (no-gentelm an); a powtóre 
dlatego, że podglądanie przez dziurkę od klu­
cza stwarza zawsze fałszywą perspektywo".

sam fakt konferencji u księcia Zdzisława Lu­
bomirskiego jest niezwykłe znamienny. Oceni 
go kiedyś historie, któro, jak wiadomo, w  dzi­
siejszych czasach szybko kroczy naprzód.

(Ro)

pis Szekspira, po charakterze pisma możnaby 
ustalić jego identyczność z Baconem i zagadką 
pasjonująca od lat nie tylko historyków lite­
ratury ale niezliczonych wielbicieli genialne­
go dramatu-ga zostałaby wreszcie rozwiązana.

Wobec tego, że w grobowcu nie natrafiono 
na ślad rękopisów Baconian Society czyni ober. 
nie starania o zezwolenie na otwarcie trumny 
poety.

*, * *

Już po nadaniu powyższej depeszy- P, 'A. T. 
wyjaśnia:

Warszawa, 2. 11. Pa T. Za agencją Havasa 
podaliśmy dzisiaj r. ino wiadomość o otwarciu 
grobowej poety Spencera w opac.wie westmin 
sterskim w poszukiwaniu rękopisów Szekspira.

W kilka godził później naoeszła. wiadomość 
z  agencji Hayasa, że biibliotekarz opactwa west- 
minsterskie&o Lawrence Tanner oświadczył, 
nrzedstawii aelom prasy w Londynie, że wia­
domość la nie jest ścisła. Eksperci ograni­
czyli się bowiem tylko do ustalenia miejsca, 
w  którym znajdować się powinien grobowiec 
Spencera.

Zagadka Szekspira wciąż nie rozwiązana!
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Gdyby Lloyd Gcordtbyłprc^i Jtm ...
„Czarodziej walijski** w ataku. — Ostra krytyka polityki Chamberlaina• — Kieru­

nek, który zdobywa coraz więcej zwolenników
Korespondencja własna,<Nowego Dziennika" LONDYN, koniec października.

LLOYD GEORGE
Dzięki niezwykłej uprzejmości sekretarza 

Federacji Wolnych Kościołów Angielskich, 
Wasz korespondent miał zaszczyt uczestni­
czyć w przyjęciu, wydanym na cześć Lloyda 
George’a przez klub pastorów Wolnych Koś­
ciołów.

Na przyjęciu tym, w intymnej atmosferze 
prywatnego zebrania, odbyła się nader inte­
resująca dyskusja z udziałem Lloyda Geor- 
gea, i b. redaktora naczelnego „Timesów” 
Wickhama Steeda. Zarazem było to od czasu 
kryzysu pierwsze publiczne wystąpienie Da­
wida Lloyda George’a długoletniego premie­
ra i najpopularniejszego człowieka w Anglii. 
Nic dziwnego przeto, że świat anglo - saski 
z napięciem oczekiwał wynurzeń twórcy tra­
ktatu wersalskiego. Przemówienie jego trans 
mitowały radiostacje angielskie i amerykań­
skie.

Zasadnicza teza jego przemówienia, znana 
jest już zapewne czytelnikom „Nowego Dzień 
nika” z telegramów. Bardziej może jednak 
interesująca od samego przemówienia była 
dyskusja, w czasie której zarówno Lloyd Ge 
orge jak i Wickham Steed szczerze i otwar 
cie odpowiadali na pytania, zadawane przez 
członków wysoce inteligentnego audytorium.

Dopiero podczas tej dyskusji stary czaro­
dziej walijski pokazał swój lwi pazur. Swo­
jego czasu Lloyd George słynął jako naj­
lepszy mówca angielski i jako najbardziej 
dowcipny i niebezpieczny oponent w dysku­
sji. Obecnie, gdy dobiega już osiemdziesiątki 
jeszcze ciągle czaruje słuchaczy, ale brak mu 
oczywiście tej werwy i siły która porywa au­
dytorium.

Gdy jakiś młody człowiek zaatakował go 
dość energicznie jako twórcę traktatu, któ 
ry wcielił Sudety do Czechosłowacji rzekomo 
wbrew woli mieszkańców tego kraju Lloyd 
George porwał się z miejsca i jak za dawnych 
dobrych czasów zręcznym powiedzonkiem o- 
śmieszył na chwilę przeciwnika, poczem usta 
wicznie już trzymał uwagę i wyobraźnię słu 
chaczy w ciągłym napięciu. Dowcipy i powie 
dzuiika które padały z jego ust tonęły co 
chwila w powodzi oklasków, a sam „czaro­
dziej” na trybunie z rozwianą siwą czupryną 
— rzutki i energiczny, marząc zapewne o 
dawnych triumfach kiedy to naród angielski 
gotów był w ogień skoczyć za jego rozka­
zem.

W czasie dyskusji też zatarł on po części 
pef ymistyczne a nawet defetystyczne wraże 
nie, jakie można było wynieść z jego prze­
mówienia. Przemówienie to bowiem było pew 
nego rodzaju elegią nad upadkiem demokra 
cji —  i Imperium. Czarne myśli pełne goryczy 
uhranc w przepiękny język biblijny, pada­
ły z  jego ust. Był to smutny przegląd, ro­
biony przez człowieka stojącego najj grobem 
który widza jak marnotrawni synowie roz­
trwonili przez niego zdobyty majątek.

— Gdy staniemy wkrótce wobec nie unik- 
nionej wojny — mówił —  będziemy sami bez 
przyjaciół, bez prestiżu, a  co najgorsza, bez 
szacunku dla siebie samych i wiary we włas­
ne siły. Schodziliśmy stopień za stopniem po 
drabinie hańby, od chwili gdy złamaliśmy na 
sze zobowiązania ligowe wobec Mandżurii po 
przez Abisynię, Hiszpanię, Czechosłowację i 
kto wie dokąd wiedzie ten szlak słabości, 
ustępstw i —  hańby.

Gdy mówca wykazywał, jak to z winy An­
glii rozpadła się inicjatywa Ligi Narodów w 
sprawie abisyńskiej, jak to łatwo było wte­
dy przy pomocy 52 państw zgnieść napastni 
ków, gdy wyliczał długą listę angielskich grze 
chów w ciągu ostatniego siedmiolecia, zda­
wało się naprawdę że to ktoś wygłasza kaza 
nie pogrzebowe nad grobem raytyjskiego ko 
losa. Szczególnie groźnie brzmiały te słowa

w ustach człowieka, który znany jest z gwał 
towności i burzliwości swoich wystąpień. 
Ten zrezygnowany spokój i głęboki smutek, 
któiy bił z jego słów, bardziej przeirażał słu 
chaczy niż by to mogła uczynić na jbardziej 
gwałtowna i uzasadniona krytyka.

Gdy Lloyd George skończył swoje przamó 
wienie, ludzie zgromadzeni w tej sali, dusz­
pasterze wielu gmin, jednostki które w  wiel 
kiej mierze kształtują opinię narodu, ujrzeli 
się nagle nad przepaścią i każdy z nich zada 
wał sobie w głębi duszy pytanie: „Czy już
zapóźno? Czy da się jeszcze coś uratować?” 
Jeden z młodszych pastorów zerwał się w koń 
cu z miejsca, wołając w stronę Lloyda Ge- 
orge’a: „Powiedz nam, co możemy uczynić, 
by zmienić istniejący stan rzeczy?”

Na to Lloyd George oświadczył zdcoydowa 
nie, że jedyną nadzieję widzi w powrocie do

Anglia-Europa 3:0
(W zawodach piłki nożnej pomiędzy reprezentacją Anglii a reprezentacją kontynentu, druży­

na angielska odniosła zwycięstwo w stosunku 3:0).

Gra pocieszenia
h

>Rv* 4, Ę,



t,NOWY DZIENNIK" czwartek 3 listopada 1933

l ig i  do systemu kolektywnego bezpieczeń­
stwa, a jeżeli chodzi o politykę Wewnętrzną 
w utworzeniu prawdziwie narodowego rządu 
który by me tylko dorównywał obecnemu, 
co byłoby łatwe, wtrącił z uśmiechem, ale 
przewyżi-iał go zdolnościami i autorytetem.

Na ogół nie przypisuje się ostatnio wiel­
kiej wagi do deklaracji politycznych Lloyda 
George’a jako że nie reprezentuje on teraz 
iżadnej' wpływowej partii. Wolanie jednak o 
panadpai tyjny rząd jest hasłem bardzo dzi­
siaj popularnym i pono popieranym przez o- 
pozycję Eden —  Churchill w łonie uamej par 
tii konserwatywnej.

Z tego też względu * wystąpienie Lloyda Ge- 
prge’a napotka zapewne tym razem aa podat 
Ły grunt i możliwe, że w najbliższym czasie 
dojdzie do gruntownej rekonstrukcji gabine­
tu. Z innego jeszcze względu obecne żądanie 
Lloyd Geo ge’a ma więcej szans powodzenia 
Jego postulat powrotu do zdecydowanej pd i 
ty ła  miało wszelkie pozory obiektywnej rady 
& nic jedynie propagandy parryjnej. Gdy mia 
nowicie zapytano go, dlaczego nie zabrał głc 
su  w czasie debaty parlamentarnej po umo­
wie monacLijskiej Lloyd Geoigc oświadczył: 
Krytyka od wewnątrz ma zawsze większe 
Szanse powodzenia, a  ponieważ konserwatyw 
ni oponenci, ludzie jak Duff Cooper, Eden i 
Chluchill w  zupełności zgadzali się z moją 
oceną sytuacji, wolałem dla dobra sprawy 
im zostawić krytyaowanie. Wychodziłem z za 
lecenia, że nawet gdyby konserwatyści zo­
stali przy władzy, wszystko byleby dobrze 
gdyby tylko dx> głosu wśród nich doszła 
wspomniana energiczna i zdolna grupa”. Zro 
eumiałą jest rzecz że takie poparcie, udzielo 
ne p: zez przeciwnika politycznego tej miary 
co J<loyd George wzmocniło wielce stanowi­
sko „rewolucyjnych” konserwatystów.

Wyraźnie tymczasowe zmiany, jakich doko 
bał ostatnio Chamberlain w swoim gabinecie 
świadcz? również o tym, że w  niedalekiej 
przyszłość dojdzie jeszcze Jo hardziej grun 
Łownych, przesunięć w łonie rządu.

Kilka innych jeszcze, baidzo interesują­
cych problemów poruszono w cz»sie dysku­
sji. Przede wszystkim Lloj-d George oświad­
czył że w książce którą teraz przygotowuje 
do druku, wykaże i udowodni, że zaiaz po 
utworzeniu Czechosłowacji, on i jego rząd, 
domagali j>ię autonomii dla Sudetów, i to w 
tej samej formie, jaką proponował lord Run 
ciinan w t. zw. czwartym planie.

Dxiś * kinoteartie „W A ISuA *f po raz ostatni

LUDZIE ZA NGŁA
a jui jutro

Najweae’ , :i komedia polska oparta na tle popn- 
latnej bajki AL hrFREDRY

PAW EŁ i GAWEŁ
w rolach glJwuyrti Dymsir-Bodo-Grossówna

Na froncie wyborczym

N A S Z  K A N D Y D A T
Na społeczność żydowska w Krakowie spo­

glądają teraz wszyscy Żydzi w Zachodniej Ma- 
łopolsce i na Śląsku. Spoglądamy na Was — 
Żydzi krakowscy z dumą, a poniekąd i z za­
zdrością że w dniu wyborów do Sejmu możecie 
spełnić Wasz obowiązek obywatelski zgodnie z 
Waszym sumieniem i żywotnymi interesami 
żydostwa polskiego.

Ciężką jest w obecnych warunkach walka 
o manda. żydowski. Wiele już. mówiono i pi­
sano o tym, dlaczego idziemy do wyborów. 
Czas, byśmy przestali tłumaczyć się i uspra­
wiedliwiać. Ci którzy nas rozumieją, którzy 
obcą wczuć się w nasze wyjątkowe położenie, 
po rozważeniu całokształtu naszych warunków 
bytowania, przyznają nam rację. Nasz zasóL 
broni, nasze możliwości walki poza trybuną 
parlamentarną — j al.ąkolkiek ona bj była — 
są tak ograniczone, i ich skuteczność tak nie- 
niepew&tt, że nam, odpowiedzialnym za losy 
trzech i pół miliona Żydów polskich, nie wol­
no lekkomyślnie porzucać tej reduty obronnej.

Dlatego każdy mandat żydowski mą dia nas 
szczególne znaczenie. Dlatego nie wolno nam 
marnować sił. A cc na jważniejsze — mandaty,

które zdobyć możemy, powierzyć musimy naj­
lepszym, najwytrawniejszym naszym przedsta­
wicielom. Tak też stało się we Lwowie i Kra­
kowie.

Nasz, najbliższy nam kandydat Dr. Ignacy 
Schwai zbart skupia też w  sobie wszystkie za­
lety i właściwości jakie posiadać powinien w 
dobie dzisiejszej poseł żydowski. Czyż potrzeba 
Wam żydom krakowskim specjalnie zalecać 
głosowanie na Dra Ignacego Schwarzbarta?

Nasz to będzie poseł, jak i Wasz. Dlatego 
Wasz zapał i nam się udziela, chociaż na Was 
ciąży cały ciężar zdobycia mandatu żydów >kie- 
go. Na Was, Żydzi Krakowscy, ciąży teraz 
wielka odpowiedzialność. A jest jeden może 
najgroźniejszy wróg, który może spowodować 
klęskę. Apatia lub zbytma pewność zwycię­
stwa — mogą spowodować utratę mandatu 
żydowskiego.

Żydzi krakowscy! Okażcie w dniu 6. listo­
pada swą dojrzałość polityczną! W Waszych 
rękach leży mandat żydowsku Od Was należy, 
czy Dr. Ignacy Schwarzbart będzie posłem Wa­
szym, naszym, ccłego żydostwa polskiego!

Dr A. CHOMET (Tarnów)

Na pytanie Jednego z obecnych Lloyd Ge­
orge oświadczył z całą emfazą, że będąc teraz 
na miejscu Chamberlaina, byłby zaryzykował 
wc jnę pc pierwsza dlatego, ze Hitler nigdy 
by się na wojnę nie odważył a po drugie, dla 
tego że nieprzygotowanie Anglii mogłoby tył 
ko na początku narazić ludność na duże przy 
krości, po krótkim czasie jednak państw? to  
talne rozbiłyby się jak —  skorupki ad jaj.. 
Twierdził cn, że danym mu było studiować 
dokładnie rozwój zbrojeń w różnych krajach 
od czasu wielkiej wojny aż po dzień dzisiej­
szy i stanowcze jest zdania że najazd lotni­
czy w niczym nie może zaważyć na szali

Tym samym chwilowa słabosć Angin w tej 
dziedunic nie mogła absolutnie mówiąc jego  
słowami, ani o jotę zmienić wyniku wojny.

Takie oświadczenie w  ustach człowieka, 
który Dąętz co bąc* z  był głównym aktorem w  
czasie wielkiej wojny poparte przy tym po­
dobnym oświadczeniem Duff Coopera bez­
sprzecznie gruntownego znawcy outenego 
stanu angielskich sił zbrojnych —  reprezen­
tują kierunek, który zjeónyv a sobie zwo­
lenników wśród coraz szerszych mas narodu 
angielskiego. Gdy ten Kierunek zw yc ięż , 
skończą się ustępstwa demokracji

JÓZEF łUiRMEL
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285 — Czy pani, siostro Zofio, jest bardzo zaprzyjaźnio­
na z panną Barbe?

— Tan jest, panie doktorze — oświadczyła dziew­
czyna spokojnym głosem.

— Wobec tego muszę panią, jako lekarz, prosić 
o małe wyjaśnienie. Doktór Eliaszew, gdy oprowadza­
łem go wczoraj, przypomniał sobie pewne doświadcze­
nie rosyjskich kolegów. Da się lo zresztą i tak stwier­
dzić przez analizę. Niech więc pani powie sama: czy 
siostra Bttrbe nie jest czasem w poważnym stanie?

Siostra Zofia należała do tych niewielu zamknię­
tych w sobie kobiet, które potrafią długo zachowywać 
tajemnicę, i to zarówno własną, jak i cudzą. W tym 
jednak wypadku zdawała sobie aż nauto dobrze sprawę, 
że chodzi tu o lekarza, który o pewnych rzeczach musi 
wiedzieć dla dobra chorej.

— To nie jest niemożliwe — odpowiedziała tedy 
po krótkim wahaniu, pytając zarazem niespokojnie. — 
Czy pan doktór nadaje temu dużo wagi?

Doktór Lachmann podniósł bezr&anie ramiona. 
Wyglądał w tej chwili na uosobienie sceptycyzmu i nie­
wiary w przyszłość. Cóż bowiem miał począć w tak 
ciężkim przypadku, dysponując nader ograniczonymi 
środkami i nie mając doświadczenia w dziedzinie cho­
rób zakaźnych?

— W którym miesiącu? — odpowiedział pytaniem 
na pytanie Zofii Von Górne.

Teraz znowu siostra Zofia wykonała gest, który 
mógł oznaczać nieświadomość.

— Myślę, że chyba w czwartym — odpowiedziała 
niechętnie, dodając zaraz: — Barbe była święcie przeko­
nana, że do Bożego Narodzenia będzie już zawarty 
pokój.

Doktór Lachmann pomyślał mimo woli, że nie­
wiele są warte widocznie wszelkie przewidywania, pla­
ny i przeświadczenia, skoro sprawy mogą ni z tego ni 
z owego przybrać taki obrót. A przecież gdyby w pa­
ździerniku poślubiła swojego kapitaną, nie wyglądała'

by jeszcze kompromitująco Gdybyż przynajmniej ten 
jegomość znalazł się tutaj, przy łóżku chorej. Jego 
obecność, głos, parę pieszczotliwych słów i nieuchwytny 
fluid, jaki wydzielają zakochani byłby skuteczniejszy, 
niż wszystkie te medykamenty i proszki. I doktór obró­
cił się niemal ze złością do Zofii, której smukła postać 
rysowała się wdzięczną plamą na tle okna:

— A gdzie, do pioruna podziewa się zacny pan ka­
pitan? Dziewczynę wpędzić w ciążę tu taki potrafi, ale 
gdy jest potizebry, wtedy — vacat. Dezercja. Niech 
pani sobie zapamięta, siostro Zofio: jedynym sposo­
bem w jaki radzi sobie pleć brzydka z trudnościami 
tego rodzaju, jest ucieczka.

Ale siostra Zofia zaprzeczyła spokojrie, kręcąc 
swą piękhą głową:

— Jeżeli kapitana Winfrieda nie ma tu jeszcze — 
stwierdziła z przekonaniem — to z pewnością zatrzy­
mała go siła wyzsza.

Doktór Lachmann wstał, obciągając na sobie biały 
płaszcz. '

— Byłoby nader pożądane — stwierdził zgryźliwym 
tonem — aby owa siła wyższa znikła co rychlej. Bo 
inaczej może być za późno — zarówno dla niej jak i dla 
niego.

Siostra Zofia otworzyła szeroko oczy:
— Ozy pan doktór uawża stan Batbe -a  bezna­

dziejny?
Doktór Lachman nasadził już jednak na nos bi­

nokle z powrotem, odzyskując właściwy sobie surowy 
i oschły wyraz twarzy. Położył rękę na kłamcę i, patrząc 
Zofii prosto w oczy, ouparł:

— Beznadziejny? Nigdy nie należy tracić nadziei, 
aż do* ostatniego uderzenia pulsu. Kiedy się chora obu­
dzi niech pani jej da aspiryny w ciepłej herbacie, Pom. 
tym rumianek, trochę czerwonego wina, dużo cukru, 
Wydam po drodze polecenie w kuchni- No i o zwy­
kłych zabiegach proszę również nie zapominać.

(C. <*• n.)



„ N O W  DZIENNIK" czwartek 3 listopada 193S 7

Oznaki poprawy gospodarczej
w Palestynie
(Korespondencja własna ,tNowego Dziennika“)

Krewni 
poszukiwani

Otwieramy specjalną rubrykę, w której
uchodźcy oraz ich krewni, poszukujący się
wzajem nie, będą m ogli podawać wiadom ości
o sobie.

1) DRESDNER Władysław z Lipska poszukiwa- 
ny przez brata Ignacego — Lwów, Źródla­
na 51

2) ENGELHARD Wolf i Zygfryd poszukiwani 
przez p Fertiga Izraela, Katowice, ul. Podcho­
rążych 3.

3) GRANELTZ Łaja z Magdeburga szukana przez 
Zimmermannową, Dąbrowa Górnicza, Ko­
ściuszki 5.

4) FJNKELSTEIN Abraham z Offenbach, szu­
kany przez Fobier, Sosnowiec, ul. Nowa 4.

5> LIPCZER Aleks Rudi z Lipska, poszukiwany 
przez rodzinę z Nowego Sącza.

6) MAJEROWICZ Heisel i Hil szukani przez Cho- 
rsów tel. 31604.

7) FRENKEL Zendel, SCHWEBEL Chaim. KA- 
STED Aron, z Kolonii nad Renem poszukiwani 
przez Chorzów tel. 301-16.

8) 3CHIPPER i SCHPRUNG, szukani przez A, 
Bacels, Katowice, Mielęckiego 8.

9) SCHN1TZER Sara szukana przez męża, Łódz, 
Gdańska 68.

10) S1GEL Łucja szukana przez Brombergera, 
Chrzanów,

11) ROTTER z Hamburga szukany przez Spitzera, 
Chorzów.

12) ZOLLFR1ES Herman z Berlina poszukiwany 
przez Dra Theo, Katowice, Wodna 10.

13) HAUSMANN Fanni poszukiwana przez Ho­
rowitzów, Podhajce.

14) HIMMELBRAND Rachela poszukiwana przez 
rodzinę. Zawiadomić Seidler, Katowice, Sło­
wackiego 10.

15) SCHLESINGER Lejzer z Halle, poszukiwany 
przez brata Dawida, Rybnik.

16) S. STEMPEL szukany przez Mandelmanna, 
Katowice, Gliwicka 18.

17) SE1DEL Herman z Mannheim aznkany przez 
brata Szymona.

18) SCHAFFER Emmi z Berlina szuka ojez 
Chaskla i  brata W ernera Zgłosić się w Nad- 
wórnej.

19) MAJEROWICZ Ida, Katowice Kopernika 14. 
szuka rodziców.

20) ENGLANDER z Berlina szukany przez Zim­
ni erm aun t, Katowice, Moniuszki 3.

21) FISCHER Leon z Opola szukany przez żonę, 
niech się zgłosi w Rybniku.

22) ROSS Dawid, Tarnopol poszukuje BAUEk  
Adelę z Chemnitz. Rodzice w Tarnopolu.

23) BROMBERGER Hausel, lat 12, dziewczynka 
poszukiwana. Zawiadomić Laufera, Katowice, 
Stawowa.

24) DRESSLER poszukiwany przez brata z By­
tomia.

25) DAFFNER Theo, Fanni, Joanna i Cyli poszuki­
wani przez rodzinę, Sosnowiec, Stara 18.

26) ESTLE1N Golda z F rankfurtu poszukiwana 
przez Weisenhof, Oświęcim.

27) ASZKENE1SER Moses z Chemnitz poszuki­
wany przez żonę Rywkę. Podać wiadomość, 
Warszawa, poczta główna, poste restante.

28) ABRAHAM Sara z Frankfurtu n. M. poszuki­
wana przez ojca, M. Hausera, Kraków, Rynek
12. (Zw. Kombatantów).

29) STERN Juliusz poszukiwany przez ojca Abra­
hama Sterna z Kolonii. Wiadomość: Kraków, 
Karmelicka 16 (m. 22. tel. 113-56).

30) PANI MINDES względnie LANDES z Lipska 
poszukiwana. Zgłosi się u Samuela Ferkela, 
Kraków, Dajwór 3.

Walne zebranie Związku 
Agentów i Wojażerów

Doroczne Walne Zebranie Związku Agentów i 
W ojażerów w Krakowie, odbyło się p-ud przewud 
nictwem p. Thalera. Pb sprawozdaniach udzielo­
no ustępującemu Zarządowi absolutorium. Żywą 
dyskusję wywołał referat o  formie organizacyj­
nej w przyszłości, po którym powzięto uchwałę 
w  tej sprawie.

Do nowego Zarządu wybrano pp. E. Hirscha 
jako prezesa, J. Wohlfeiiera i  Z. Auerbacha jako 
wiceprezesów, J. Siłberstedna jako sekretarza, K. 
Weinfelda jako skarbnika oraz H. Lindenbauma, 
H. Szyffa, H. Hochbergera, L Taugera i  L. GtoL- 
!«ra jako członków, zaś J. Agatsteina, J Bauma­
na, E. Herzoga, A. Auerbacha i M. Goldfingera 
na zastępców. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
N. Birnhack, D. Tbaler i H. Rumstein, a do Sądu 
Związku W. Sommer, H. Kenner, L. Goldberg, 
L. Kempler i S. Hammer.

Tel Awiw, koniec października
Nie ulega wątpliwości, że sytuacja ekono­

miczna w Palestynie uległa znacznemu polep­
szeniu, zwłaszcza na odcinku bezrobocia. Mi­
mo pewnej stagnacji w przemyśle palestyń­
skim i po części w rolnictwie, w związku z 
szalejącym jeszcze, choć ostatnio nieco słab­
szym terrorem arabekten, daje się odczuwać 
ogólne polepszenie w dziedzinie gospodarczej. 
Rynek wewnętrzny ożywił się znacznie, a 
obieg pieniędzy wykazuje dużą intensywność.
Momy zaczątek armii narodowej

Kilka przyczyn złożyło się n ten stan lze- 
czy. Terror arabski, jakkolwiek sieje jeszcze 
spustoszenie w kraju, ma również — swoje 
dobre strony. J i szu w spotęgował w ostatnich 
czasach i potęguje w dalszym ciągu swoją o- 
bionność, dając tym samym zatrudnienie ca­
łym szeszom młodych ludzi. Fakt to o znacze­
niu nie codziennym: W Palestynie nie ma
dziś człowieka (przeciętnie do 40-tego roku 
życia), któryby zasilał kadry bezrobotnych, 
gdyż każdy, z własnej woli zaciągnąć się mo­
że w szeregi żydowskiej policji pomocniczej z 
miesięczną pensją co najmniej 6-ciu funtów, 
z wiktem i często także z mieszkaniem.

Fakt ten ma niezwykłe znaczenie dla obro­
ny kraju. Mamy już dzisiaj około 10.000 ży­
dowskiej policji pomocniczej, rozsianej po ca-

się codzieiiiiie w lo k a lu  p ropagandow ym  
E lek tro w n i M ie jsk ie j, Ja g ie llo ń sk a  2.

łym kraju i strzegącej życia, bezpieczeństwa i 
mienia żydowskiego w Palestynie. Policja ta 
jest doskonale uzbrojona i wyćwiczona. Zdy­
scyplinowane kadry młodzieży żydowskiej 
pełnią wytrwale służbę obok wojska nagiel- 
skiego w Palestynie i likwidują terror arab­
ski. Główna komenda wojska brytyjskiego nie­
raz już udzielała pochwał żydowskiej policji 
pomocniczej, pudkieślając jej dyscyplinę i nie­
słychaną wprost odwagę.

la k  więc mamy już zaczątek żydowskiej 
armii narodowej, która w przyszłości stanie 
na straży ładu i bezpieczeństwa w kraju. Uli­
ce miast i miasteczek, odległe szosy, żyjące 
na daleko wysuniętych punktach kibuce, roją 
się od żydowskiej policji pomocniczej.

Praca żydowska
Druga ważna zdobycz, to zaprowadzenie 

stuprocentowej pracy żydowskiej w parde- 
sach. „Katif“ — zbiory w pardesach usku­
teczniony jest wyłącznie przez Żydów. Jeszcze 
niedługo temu niezliczone szeregi arabskich 
robotników pracowały w plantacjach żydow­
skich. Arabowie ci nieraz odwdzięczali się swo­
im chlebodawcom krwawymi napadami, sie­
jąc śmierć 1 spustoszenie.,.

Dzisiaj terer plantacyj został zupełnie oczy­
szczony. Pracują wyłącznie Żydzi, którzy w  
pracowitości w  niczym nie ustępują Arabom., 
Trzeba było tylu niewinnych ofiar, aby dojść 
do tego stanu rzeczy. Zdobycz tę należy wyko­
rzystać w  całej pełni i  stać na straży, aby na 
przyszłość nie było znowu jakichś niespodzia­
nek „koniunkturalnych"...

Ci, którzy nie mogą z różnych przyczyn za­
ciągnąć się w szeregi żydowskiej policji pomoc­
niczej, mają otwarte pole pracj w  żyoowskicb 
plantacjach, a pracy jest dosyć—

Inwestycje rządu  I przem ysł żydow ski
Rząd asygnował ostatnio pół miliona f. szt.

Z  O K AZJI 5-LECIA ISTNIENIA
KAWIARNI , . F E f t l K S “
sktada JWP. Właścicielom serdeczne gra­
tulacje oraz życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju

Personel Firmy
na rozmaite prace w ciągu całego roku. Inwe­
stycje te pozwalają na zatrudnienie o—4.000 
robotników i to żydowskich, gdyż praca arab­
ska jest teraz ze zrozumiałych względów dla 
administracji palestyńskiej niepożądana...

Najważniejszym wydarzeniem w życiu prze­
mysłu palestyńskiego to odbyty ostatnio w Tel 
Awiwie krajowy zjazd związku przemysłowców 
żydowskich w Palestynie z udziałem 400-tu de­
legatów, przedstawicieli rządu i instytucyj fi­
nansowych. Jeden z czołowych przemysłowców 
żydowskich w Palestynie, prezes związku, p. 
Schenker (właściciel największej fabryki poń­
czoch i trykotaży ,,Łodzija“), wyraził się na­
stępująco: „Przemysł żydowski w Palestynie 
przeciwstawił się zwycięsko fali kryzysu i pa­
trzy z ufnością w przyszłość". Do najważniej­
szych problemów zjazdu zaliczyć należy; wzmo 
żenie eksportu przy stałym zmniejszaniu im­
portu, subsydia dla przemysłu, wzmożenie po­
daży na rynku wewnętrznym, 5-cioletnie ukła­
dy pracy ze związkami zawodowymi, zapobie­
żenie konkurencji kooperatyw, założenie towa­
rzystwa akcyjnego dla importu surowców, roz­
szerzenie i rozbudowanie banku przemysłowe­
go etc. Na zjeżdzie rozpatrywano również pro­
blem intensywnej współpracy z Agencją Ży­
dowska, która wykazuje niezwykle żywą dzia­
łalność w dziedzinie przemysłu (Kongies Sy­
jonistyczny wyasygnował na rzecz departa­
mentu przemysłu i handlu 6.000 funtów, a w 
roku bieżącym. 14.000 f. szt.).

Przemysłowcy w Palestynie mają poważne 
kłopoty z rządem angielskim, który nie chce 
podwyższyć stawek ceł importowych, aby tym 
samym umożliwić wytwórczości rodzimej kon­
kurencję z produkcją importową. Oczywista, 
że w tym wypadku stoi na przeszkodzie import 
towarów angielskich. Ale i te trudności zosta­
ną w przyszłości pokonane.

Charakterystyczne są cyfry, ilustiujące sto­
sunki ekonomiczne między Palestyną a Syrią. 
Kupowaliśmy w Syrii za 1.300.000 f. szt. a sprze­
dawaliśmy za 600.000 f.st. Prowadzone są inten 
sywne pertraktacje międy Agencją Żydowską 
a arabską Syrią, celem wyrównania importu i 
eksportu między oboma krajami. Agencja Ży­
dowska prowadzi również rokowania na wła­
sną rękę w innymi krajami.

Na rynku wewnętrznym w dziedzinie prac 
sezonowych, daje się zauważyć pewna ruchli­
wość, jednak nie na dużą skalę. Na pierwszym 
planie w chwili obecnej, znajduje się kwestia 
obronności kraju, która pochłania wysokie su­
my, zbierane dzięki niebywałej ofiarności ca­
łego bez wyjątku jiszuwu, w ramach akcji „Ko- 
fer Hajiszuw*.

Reasumując: wprawdzie stosunki gospodar­
cze w kraju są jeszcze dalekie od pożądanej 
stabilizacji, a to ze względu ną niezupełnie je­
szcze zlikwidowany terror arabski lecz mimo to 
jiszuw postępuje naprzód, nawet w tym najcię' 
ższym okresie walk i zmagań.

SZ. Sa MFT
 OOO-----

Mufc? nie został zaproszony 
do Londynu

Damaszek, 2. 11. ŻAT. Konsul brytyjski W 
Damaszku ogłosił w prasie syryjskiej kate­
goryczne zaprzeczenie doniesienia, jakoby b. 
mufti Jeruzolimy Hadż Amin el Husseini miał 
otrzymać zaproszenie do Londynu na naradę 
w kwestii palestyńskiej,. Konsul stwierdza, że 
rząd angielski nigdy nie zwracał się do b, muf- 
tiego Jerozolimy.
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Z szeregów komunistycznych — do armii pcwstańczej

Burzliwa kariera Ramona Franco
JaJc już pokrótce donieśliśmy, zginął pod­

czas katastrofy wodnopłatowca podpułkow­
nik Ramon Franco, szef lotnictwa powstań­
czego w Hiszpanii. W prasie zagranicznej 
znajdujemy ciekawe szczegóły o tym dość 
niezwykłym człowieku.

Ramon Franco urodził się w roku 1890 w 
hiszpańskiej prowincji Galicji. Był on rodzo­
nym bratem generała Franco, obecnego dyk­
tatora Hiszpanii powstańczej. Obcj bracia 
wstąpili równocześnie do armii hiszpańskiej 
za czasów monarchii, podczas gdy jednak 
starszy walczył w Marokku i miał sposob­
ność szybkiego awansu, siedział Ramon jako 
zwyczajny oficer liniowy w małym gam ’zo­
nie. Sytuacja jego uległa zmianie na lepsze, 
z chwilą gdy poświęcił się lotnictwu, ale kie­
dy jego starszy brat mianowany został przez 
króla generałem, Ramon mirł zaledwie ran­
gę majora.

Lot do Brazylii
Ramon próbował jakimś rekordem lotni­

czym zdobyć sławę, jaką zdoła! pozyskać 
brat jego w walkach marokańskich. Razem 
z kapitanem Ruiz de Aida, porucznikiem Du- 
ran&n i mechanikiem wyruszył w styczniu 
1926 roku na samolocie „Plus Ultra” z Pa- 
los de Moguer w pobliżu Kaayksu przez Las 
Palmas (Wyspy Kanaryjskie) i Porto Praya 
do Fernando de Noronha w Brazylii, a stąd 
przez Pernambuco do Rio de Janeiro i Buer 
nos Aires. Przebył tę trasę wokoło dziesięć 
tysięcy kilometrów) w niespełna 70 godzi­
nach. Tym odważnym lotem zdobył nie tylko 
tytuł bohatera nai octowego, ale wsławił swo­
je imię na całym świecie.

Druga próba rekordu zawiodia
Pełen zaufania do swojej szczęśliwej gwia­

zdy, podjął lot transatlantycki do Nowego 
Jorku. Na przebudowanej w Hiszpanii ma­
szynie „Numancia” wystartował z lotniska 
Los Alcazores, 20 czerwca 1929 roku. Jako 
pierwszy etap wybrał Łzory. W drodze na 
stąpiła katastrofa, przez ośm dni ujrzymy 
wał się aparat na morzu, aż wreszcie załoga 
została uratowana przez angielski wodnopła- 
towiec ,,EagIe”. Mimo tego nieudałego lotu, 
po powrocie do demu obsypywano Ramona, 
Franco niezwykłymi honorami.

Gen. Franco aresztu je brata
Po nieudałym locie transatlantyckim, o- 

skarżył Ramon szefa lotnictwa hiszpańskie­
go o sabotaż popełniony na wodnopłatowcu 
„Numancia”, i skazany został za niesubordy­
nację na dwa miesiące aresztu. Został jed­
nak przez króla Alfonsa ułaskawiony Od te­
go czasu przystąpił do tych grup politycz-

Irena Schiffówna Moses Garfunkel
Tarnów K inanów
zaręczeni w paźdz;em k i lt)38 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Dr. GUSTAW PRAETZLL
S tom atolog— denty sta

PONltóClt ord. RYNEK 24. tel. 111-84

nych, które przygotowywać upadek monar­
chii. W nautępnym roku przygotowywał sp„ 
sek republikański w hiszpańskich eskadrach 
lotniczych. Dowiedział się o tym generał 
Francisco Franco, który na chwilę przed wy­
buchem rewolty zajął lotnisko i osobiście do­
kona1 aresztowaniu własnego bi ata. Tylko 
jegu niezwykła popularność jako siynnego 
lotnika uratował? go przed rozstrzelaniem.

Skazany na ciężkie więzienie odsiadywał 
Ramon karę w madryckim więzieniu wojsko­
wym. Został jednakże w październiku 1930 r. 
zwolniony, i udało mu się na lotnisku Quatro 
Vientos wzniecić rewohę. Wojska rządowe 
ostrzeliwały lotnisko, cala załoga poddała się, 
a Ramonowi udało się zbiec na samolocie do 
Portugalii. Od tej chwili nrzyznawał się ot­
warcie do komunizmu.

Zemsta Ramona
Po obwołaniu republiki hiszpańskiej, 1-go 

kwietnia 1931, wróci1 Ramon do Hiszpanii i 
zemścił się na swoim bracie, wtrącając go do 
więzienia. Generał Franco sos ta* wyrokiem 
sądu ludów ego zesłany na w; 'gnanie dio Ma- 
rokka, Ramon zaś został mianowany szefem  
cicpaitamentu lotnictwa wojskowego w mi­
nisterstwie wojny. Ale że równocześnie sta­
ną! na czele katalońskiego ruchu separaty­
stów i w ogóle sprawiał rządowi duże trud­
ności swoim buńczucznym charakte ‘em i wy- 
oujałym temperamentem, złożono go już w 
lipcu z urzędu Jego działalne ść sliat/ała się 
z każdym dniem bardziej radykalna; brał u- 
dział we wszystkich powstaniach, jakie inia 
ły miejsce w ostatnich latach w Hiszpanii. 
W roku 1936 zorganizował w Asturii na sze­
roką skalę zakrojoną rewoltę komunistycz­
nych górników. I znowu mkt inny, jak brat 
jego Francisco, odwołany z wygnania przez 
rząd, zgniótł to powstanie Gdy objęły wła­
dze rządy frontu ludowego, znów został gen. 
Franco zesłany na banicję.

Ostatni czyn Ramona Franco
Kiedy front ludowy stanął u steru, Ramon 

znajdował się w Ameryce. Rząd chcąc pozbyć 
się tego niespokojnego ducha, polecił mu stu 
diowanie ruchu komunistycznego w Amery­
ce i miar owai go .wojskowym attache w Wa­
szyngtonie. Ramon więc był zdała od ojczy­
zny, kiedy bratu jego udało się obalić rząd 
demokratyczny i stanąć na czele rządu pow­
stańczego. Ramon, jakkolwiek zawsze przy­
znawał się do komunizmu, zgłosił się we 
wrześniu 1936 reku do orata, prosząc o wcie­
lenie go w szeregi armii powsłańczsi. Chciał 
na czele utworzonej przezeń „eskadry śmier­
ci” walczyć z rządem madryckim. Teraz zgi­
nął podczas lotu obserwacyjnego. (s)

Czwartek, 3 listopada
STACJE KRAJOWE

WRAKÓW, 6.57 P le śń  p o ran n a ; 7 A n d y c ja  p o ran n a ; 
» .lt M uzyka z p ły t;  8.45 S k rz y n k a  d la  dzieci w ie jsk ich  — 
o p i. T oll K e tiln g e ro w e j; U  J a k  1 n a  czym  ludzie  , r i j ą ,  
o u d y c ja  m n L w zn a  d la  szkól pow szechnych w opr. T adeu­
sza MayzneTa.’, 11.25 K o n cert w w yk. o rk ie s try  i ro js to ­
w ej pod dyr- W ładysław a Sadow skiego; 11.57 S y g n a ł cza­
su . h e jn a ł;  12 OJ—13 A u d y c ja  południow a 14 M uzyka z p ły t;  
14.5L P ro g ram  n a  dzień n a s tęp n y : 14.55 S praw y  gospodar­
cze; 15 Rozm ow a tech n ik a  z m łodzieżą — p rz sp r. W acław  
F re n k ie l; 15.15 K łopo ty  1 r a d y : „M oja B asia  k łam ie" — 
au d y c ja  w opracow aniu  I re u y  C hm le leask le j; L .M  Mu- 
sy k a  ob iadow a — g ra  zespół Aj S an d le ra  (p ły ty ); 16 Dzien- 
n>> popołudniow y; 16.65 z W arszaw y: W iadom ości gospo­
darcze; 16.15 „D w adzieścia  i r ln u t  w k ró lestw ie  n ic i"  od­
czy t d la  m łodzieży licea ln e j w ygi. G rzegorz T lm ofie jew "; 
16.35 U tw ory  fo rtep . M lcLałow sklego — g ra  Sm idow lcz; 
17 „Ś w iatło  zgasło" pogadanką w ygi. W acław  F re n k ie l; 
17.1S K o n cert m yśliw sk i (W dzień św. H u b erta ) . W rk. 
M ała o rk ie s tra  sym foniczna  pod d y r. K rzyńsk lego . Ro- 
mifuld C yganik  (b a ry to n ); 17.50 „P in g w in "  pogadanką 
w ygi- d r  J a n  Ż ab ińsk i; 18 „D obry  w ieczór p ań stw n " w 
opr. S t  B ron iew skiego ; 18.10 P ły ty ;  18.30 P o g ad an k a ; 1810
0  ty tu ła c h  n tw orów  m uzycznych, gaw ąda w opr. p ro f. B r. 
B utkow sl lego ; 10 M uzyka tan eczn a  w w yk. M aiej O r­
k ie s try  P R . pod d y r. Z dzLIaw a G órzyńskiego l T ró jk i 
R adiow ej; 20.48 D ziennik w ieczorny, w ladom . m eteorolog.
1 sportow e, o raz N asz p ro g ra m ; 21 N asze w ie lk ie  1 m ałe 
Inw estycje , pogadanką w ygi. d y r. W ik to r  M a rtin ; 21.10 
7n śp le w eu  1 tańcem  przez P o lską (Śląsk). W ykonaw cy: 
Chór m ąski nauczyc ie lsk i p rzy  In s ty t .  Pedagogicznym  w 
K atow icach  pod d y r . L. Ja n ick ieg o , k w a r te t Indow y J .  
C zall, S tan . K ru z e r (śpiew ), K aro l S zafran ek  (n tom p .); 
21.45 Szkle li te ra c k i M arli D ąbrow sk ie j: „E liz a  Orzesz­
kow a"; 12 L okalne w iadom ości sportow e; 22.15 „Z agad­
n ie n ia " : „P rob lem  jązykow y „ro d z in "  1 „zw iązków " >d* 
cey t w ygi. d r  M ieczysław  M ałecki, p rof. U . J . ;  22.20 K on­
c e r t o rk . m andolin . „ E sp an a"  pod k ler. S te fan a  S y ry lly ; 
23.—23.05 O sta tn ie  w ladom . dzlen. wleez. 1 kom . m eteorol.

W ARSZAW A. 6,30 A u d y c ja  p o ran n a ; 7 p. K raków ; 18 
A n d y c ja  d la  m ło d z llc iy  w iejsk ie j; 18.30 p. K rak ó w ; 22 
K o n cert d aw nej m uzyki; 22.55 P rz eg iąa  p racy ; 23 p. K ra ­
ków ; 23.15 K oncert m uzyki po lsk ie j w w yk. O rk. P . R. pod 
d y i.  F ite lb erg a .

K A TO W ICE. 5.30 A u d y c ja  p o ran n a ; 7 p. K rak ó w ; J4 
M uzyka obiadow a; 14.50 C w llka gpołeezna; 14.55 W ladom . 
blef I g ie łd a ; 15 p. K raków ; 15.31 „K n k le lk l ś lą sk ie " ; 15.30 
P iosenk i l bajeczk i tp ły ty ) ;  16 p. K rak ó w ; 18 „U suw ajm y  
zak łócen ia  w odbiorze ran low ym 1 — p ogad .; 18.16 „Z  rl 
buinu sp e ak e ra" ; 18.25 W ladom . aport.; 18.30 p. K raków ; 
22 Rozmową ze słuchaczem  p rzep r. J .  T ępa; 2z.10 „W esoły 
w ieczór", 23 p . K raków .

LWÓW. 6.57 p . K iak ó w ; 14 K oncert życzeń; 14.15 W lad. 
g o p u d .;  14.56 G ie łda  lw ow ska; 15 p. K rak ó w ; 18 W ladom . 
b ic i. i  m iasta  I p ro w in c ji, 1815 A u d y c ja  d la  w si, 18.30 p. 
K raków ; 22.05 R ecita l fo rtep . F ry d e ry k a  P o rtn o ja ; 22.25 
„M oja pó łka  i  k siążk am i"  — przeg ląd  k u ltu ra lu y ;  22.35 
„W ieczór l l ł e rack l"  Je rze g o  B androw sklego ; 23 p. K ra- 
ków.

ŁÓDŹ. 5.30 A u d y c ja  p o ra n n a ; 7 p. K raków ; 11.50 Łódzkie 
w ladom . giełdow e; 15 p. K rak ó w ; 18 „Sam orząd w szkole"; 
18.10 P ły ty ;  18.20 O w szystk im  po tro szk u ; 18.25 W ladom 
sp o rt, lokalne; 18-30 p. K rdków ; 22 „ S tru k tu ra  rolnicza 
w ojew . łódzkiego" — pogad .; 22.10 K oncert życzeń Łódz­
k ie j R odziny R adiow ej; 23 p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE
JERO ZO LIM A  (448.1) 12.30 S ygnał czasu p ro g ram  a ra b ­

sk i, 13.10 D ziennik południow y (po ang le iskn). 13.20 D zien­
nik południow y (po h eb ra jsk o ) 13.31 S ygnał czasu, koniec 
p ro g ram u  południow ego; 16 S ygnał czasu, k o m u n ik a ty ; 
16—18.36 P ro g ra m  arab sk i. 13.30 PROGRAM  H E B R A J­
S K I; pogad an k a  jązykow a J  Law ulogo; 18.45 kom . m et., 
dziennik  w ieczorny (po lieb ru jsku ). 19 „ G o lu s ' — Plesu l
I tań ce  ŻyJów ze w schodniej E uropy , w w ykonaniu  zespo­
łu stnd la . 19.45 M uzyka Cz jjkow sklogo , L isz ta  I Inn. w 
w ykonaniu  o rk ie s try  M a rk a  W ebera. 21.11 K om unikat 
m eteor, dziennik  wieczorny! po ang ie lsk u ); 21.36 W y ją tk i 
z ..C yganerii ' Puccin iego, w w ykonaniu  cbóru  1 o rk ie ­
s try  sym fonicznej m ediolańskie, pod dy r. L. M nlleoll z 
p ły t. 21.15 K oniec p rog ram u .

* *  •
18 B RU K SELA  FKANC.: lud . m uzyczna. D RO ITW IC H :

K an d y jsk le  pieśni ludowe. LONDYN REG .: And. d la 
dzieci. LU BLA N A : K oncert. W IEŻA E IP F I  A: P ieśn i,
18.15 R ecita l wlotom-/. HADIU P A R IS : 18.65 M uzyka 
k m n era ln a . L IL L E : 18.45 M uzyka lekka.

II LONDYN R EG .: K o n -e rt o rk ie itrow y. SO FIA : P leśni 
p o p u la rn e , 10.31 R ec ita l śpiew aczy. P A R IS  PTT .: 10.U5 
R ecita l w iolonczelow y, w p ro g r. so n a ta  H ay d n a . R A D IO  
RO M A N IA : 19.16 M uzyka k am era ln a , 110.40 P leśn i r u ­
m uńsk ie. TULT Z A : 19.15 P le śn i dzielące, 19.41 M nzyka 
rozryw kow a. b O R D E Y F S : 19.31 M uzyka k a m ira ln a . 
SZTOKHOLM : P ro g ra m  rozryw kow y D R O ITW IC H : ls  40

P rogram  rozryw kow y. RYGA: 19.40 K oncert sym fou.
20 D R O iT W Il II: M uzyka taneczna, 20.30 K oncert. LILLE 

21 K oncert w okalny. LUBLANA: K oncert solistów . R A ­
DIO F A R IS : K oiicert o rk iestrow y . SO FIA : K oncert 
B cethoyenow skl. SOTTENS: „D ebussy" — aud. alo- 
w no-m uzyrzna. 20.30 W iązanka m uzyczna. TULUZA: 
‘.8 R e fre n y  taneczne, 20.15 A rie  operetkow e. W IEŻA 
E IF F L A : 21 K oncert solistów . K O PEN H A G A : 20.19 K on­
c e rt sym foniczny. T A L L IN : 28.15 U tw ory  Y erdicgu. RA* 
DJO ROM ANIA; K oncert sym foniczny . F LO R EN C JA :
10.30 K ra in a  n sm l.c h n "  — o p ere tk a  L eh ara . M EDIO­
LA N : M nzyka rozryw kow a.

21 BERO tftiN STER : K o n cert M ozartow ski. BR U K SELA  
FRA NC.: M uzyka ta lo n o w a 1 jazzow a, 21.15 R adloka- 
b a re t. H ILY E R SU M  I I . :  21 M nzyka lek k a . L IL L E :
C zw artkow y w ieczór rozryw kow y. LONDYN REG.: 
„M ln stre le  z K en tu ck y "  — ra d lo re w la  m urzyńska . M E­

DIOLAN : K om edia. 21.41 K oncert k w arto m  P o ltro n le rl.
REN N ES: 20-21 K oncern o rk iestrow y . RZYM. K oneert 
r& zrywkowy. W IEŻA E IF F L A : K o n eert o rk iestrow y ,
21.30 „L a  flanceo en lo tti ie ' — o p ere tk a  M esiagora .

BUD APESZT: 21.05 M uzyka cygańska . SZTOKHOLM:
2i.l5 K ouccrt chóru  .PO STE P A R IS1E N : K ącik  Sachy  
'ć u ltry . 212C P au l Colline przed m ikrofonem . LYON: 
2L.36 „B occarrio*  — op ere tk a  S uppe‘go. h A u IO  PA- 
8 1 8 : rra n sm . z O pery.

22 BU D A PESZT. K oncert o rk . operow ej. B R U K SELA  
FLA M .: K o n cert m uzyki n id e rlan d zk ie j. SO FIA : M u­
zy k a  tanecznio  H ILY ER SU M  I I .  22.10 K o n cert sym fo­
niczny  z udz. Szym ona G oidberga (skrz.). PO STE PA - 
fcIS IF N : P ro g ram  rozryw kow y .RZYM : „M iss D o lla r"  
fa n ta z ju  m uzyczna R esplghlego, STR A SBU R G ; F ra n ­
cuskie pleśni Indowe, 2245 „N am ounT* — o p era  kom- 
F ie rn e ‘go. SZTOKHOLM: 2211 K o n cert p o p u la rn y . FLO ­
R E N C JA : 22.31 M uzyka taneczna . L IL L E : K oneert or- 
k łle s tro w y . LONDYN R EG .: S u ity  an g ie lsk ie  B acha. 
LU K SEM BU RG : 22.40 K o n eert sym foniczny , w p ro g r. 
fran c u sk a  m nzyka w spółczesna.

23 K O PEN H A G A : M uzyka taneczna . PO STE P A R IS IE N : 
23.07 Aud. z cyk lu  „Św iatow e s taw y ". M EDIOLAN : 23.15 
M uzyku '.aneczua- D R O ITW IC H ' 23.35 „M arzen ie  _  
koncert-

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

W a ln y  8 lls tu p . — W yciąć t-p rzed lożyć do w ym iany.

w  Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersanda św . Marka 20 
lub  w  Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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Przegląd sytuacji międzynarodowej

Europa środkowa, Hiszpania, kolonie 
-wszystkie problemy nadal otwarte!
Bezskuteczna wymiana not

W ubiegłym tygodniu odbywała się na linii 
Praga — Budapeszt oży wioną wymiana not dy 
plomatycznych. Wprawdzie rząd węgierski pod 
kreślał przy każdej sposobności, że naród wę­
gierski stoi w pogotowiu zbrojnym dla popar­
cia rewizjonistycznych postulatów swej dyplo­
macji, jednak — mimo niezałatwienia przez 
Pragę żądań węgierskich pod względem mery­
torycznym, Węgiy nie weszły na ryzykowną 
i śliską drogę orężnych rozstrzygnięć. Fakt len 
daje bardzo wiele do myślenia. W pierwszym 
rzędzie można na tej podstawie stwierdzić, ze 
odpowiedni dla zbrojnej rozgrywki moment, 
przeminął i to zarównu pod względem dyplo­
matycznym, jak i psychologicznym. W związku 
z tym można w Budapeszcie zaobserwować na­
stroje nieprzychylne dla obecnego kierownic­
twa polityki węgierskitj, którą oskarża się o 
zaprzepaszczenie najdogodniejszej sytuacji tj. 
na przełomie września i października, gdy 
Niemcy i Polska realizowały skutecznie swe 
dezyderaty. Depesza korespondenta „Gazety 
Polskiej" z Budapesztu odtwarza właśnie to 
przekonanie w słowach, „iż nikt nie próbuje 
wykazać, że polityka jaką rząd węgierski za­
stosował przy realizowaniu swych słusznych re­
windykacji, była najlepsza". Depesza ta daje 
substrat dla bardzo ciekawych rozważań, sko­
ro się uwzględni zbieżność polityki polskiej i 
węgierskiej w chwili obecnej.

Druga przyczyna węgierskiej powściągliwo­
ści leży niewątpliwie w niepewności, jaką wy­
twarza stanowisko obu mocarstw ,,osi“, które 
wykazywały do ostatniej chwili daleko posu­
niętą niejednolitość w popieraniu węgierskich 
celów dyplomatycznych. Niejednolitość ta mu­
siała sięgać bardzo głęboko, skoro był aż ko­
nieczny nagły wyjazd v. Ribnentroppa do Rzy­
mu; oficjalnym komentatorem tej wizyty nie- 
bardzo udało się przedstawić ją jako normalny 
kontakt między mocarstwami „osi", — Nowy 
kurs praskiej polityki zagranicznej, zainicjo­
wany przez min. Chvalkovsky‘ego budzi w 

Pradze daleko idące nadzieje na dyplomatycz­
ne poparcie Niemiec, kjóre ze względów zarów­
no politycznych jak i gospodarczych straciły 
już interes w dalszym osłabianiu Czechosłowa­
cji. Tymi nadziejami można w znacznej mierze 
wytłumaczyć nagły przypływ energii i nieustę­
pliwości w Pradze, która nie gidzi się nawet na 
przekazanie obszarów bezspornych Węgrom 
przed decyzją arbitrów, a wszelkie działania 
w kierunku przyspieszenia węgierskiego „roz­
wiązania" zagadnień Rusi Przykarpackiej uwa­
ża za zdradę stanu, czego dowodem los premie­
ra Brodyja złożonego w krótkiej drodze z u* 
rzędu i zastąpionego rządem ks. Wołoszyna.

Arbitrzy mają glos
Jest faktem niezbitym, że rzymskie rozmo­

wy v Ribentroppa nie zostały zakończone żad­
ną merytoryczną decyzją. Osiągnięto jedynie 
porozumienie odnośnie do metody czy proce­
dury rozwiązywania spornych problemów. Me­
todą tą ma być arbitraż Berlina i Rzymu, przy 
Współudziale Polski, ewentualnie również i Ru­
munii. Forma tego współudziału oraz tereny, 
do których będzie się on odnosił, nie została je­
szcze sprecyzowana. Przyciągnięcie do tej me­
diacji również i Rumunii jest postulatem rządu 
czech o słowackiego, napotyka ono jednak na 
szereg sprzeciwów I zastrzeżeń i to ze strony 
Qość nieoczekiwanej. Uderza w tym wszystkim 
^Upełne wyeliminowanie mocarstw zachodnich, 
które są dzisiaj w regionie Europy centralnej 
i naddunajskiej całkowicie „nieobecne". I nie 
widać w tej chwili drogi, przez którą dyploma­
cja zachodnia, w szczególności francuska mo­
głaby do tego obszaru, swych do niedawna je- 
szczt dominujących wpływów — powrócić. An 
glia, 9 raczej City, usiłuje zwrównoważyć he­
gemonię niemiecką przez kontrofensywę gos­

podarczą, zacieśniając swe stosunki z państwa­
mi tego regionu. Odpowiedzią City na nieaaw- 
ną podróż min. Funk: po krajach bałkańskich 
jest nowa seria dogoJnycn dla tych pańsfw u- 
kładów handlowych i płatniczych. Zobaczymy 
czy niemiecka ekspansja zatrzyma się przed ba­
rierą stworzoną z angielskich kredytów. Jest to 
w każdym razie atu. bardzo poważny. Przy pew 
nej zręczności, państwa naddunajskie będą mo 
gły utrzymać pewną równowagę między tymi 
dwiema zwalczającymi się eK„pansjami i wy­
grywać je wzajemnie preciwko sobie, jednak 
niema już muwy o odbudowie dawnego syste­
mu politycznego, w którym cała sitć traktatów 
i zobowiązań gwarancyjnych skupiała się na 
Quai d‘Orsay.

Wracając do problemu Rusi Przykarpackiej 
i związanego z nim organicznie zagadnienia sło­
wackiego, należy stwierdzić, że szczególną tru­
dność w rozwikłaniu powstałego tu splotu sprze 
cznych interesów stanowi okoliczność, że zasa­
da samostanowienia narodów, funkcjonująca 
tak skutecznie w odniesieniu dc Sudetów i Za­
olzia, zawodzi tu w zupełności. Wobec tego na­
leży się posiłkowo posługiwać argumentami za­
czerpniętymi z geografii. Jednakże na argumen. 
ty natury scrategiczno - komunikacyjnej mogą 
się skutecznie powoływać obie strony.

Sian obecny jest tedy następujący: po bez­
skutecznej wymianie not sprawa zeszła z linii 
Praga — Budapeszt i znalazła się w czworobo­
ku Rzym — Berlin — Warszawa —■ Bukareszt. 
W tym gronie zapaść ma decyzja arnitrażowa, 
która jest oczekiwana możbwie czybko, jur w 
dniach najbliższych. Formalnie arbitraż ma być 
wykonany tylko przez rząd włoski i niemiec­
ki. Znalezienie odpowiedniego rozwiązania w 
przykarpackiej mozaice narodowościowej nie 
będzie rzeczą łatwą, a wyniku ewentualnego 
plebiscytu nikt nie potrafi dzisiaj przewidzieć. 
Zarówno etnografia jak i geografia mogą tu 
spłatać niejedną niespudziankę.

Dla Chamberlaina niema 
powrotu

Polityka zagranic/na III-oiej Rzeszy Wyka­
zuje pełną aktywność również i na drugim „to- 
rze“ swych zainteresowań, tj. w dziedzinie ko­
lonialnej. Kwestia zaspokojenia niemieckich re 
windykacji kolonialnych jest już dzisiaj ofic­
jalnie otwarta co stwierdza oficjalny komunikat 
z posiedzenia gabinetu brytyjskiego, Oczyv iś­
cie, żadne konkretne projekty jeszcze w tej ma­
terii nie istnieją. Ale dyskusja przybiera na si­
le, w związku zaś z tym wzmaga się niepokój 
wśród państw, zagrożonych w swym kolonial­
nym stanie posiadania. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie Francji, której mandaty kolonial­
ne znai iują się w pierwszej linii dyskusyjnego 
ognia. Zapewnienia niemieckie, że Rzesza żąda 
jedynie zwrotu swych Jawnych posiadłości, ni­
kogo nie uspokoiły, zresztą nawet i przy tej 
koncepcji Francja byłaby mocno poszkodowa­
na. Panuje powszechna obawa, że Chamberlain 
byłby gotów dogadać się z Berlinem i w spra­
wie kolonialnej — cudzym kosztem. Charakte 
rystyczną ilustracją tych obaw jest -przybyci; 
do Lizbony ministra obrony narodowej Unu i 
Południowo - Afrykańskiej Pirowa, który miał 
rzekomo przeprowadzić pewne rozmowy na te­
mat wspólnej obrony afjfckańskiego status-quc 
przed niemieckimi zakusami.

Chamberlain nie ma już powrotu z drogi, na 
którą wkroczył w Berchtesgaden, Godesben, i 
Monachium. A raczej wkroczy! na nią już zna- 
* zr.L wcześniej, wysyłając poza plecami Edena 
lorda Halifaxa do Berlina, następnie zaś odsu­
wając Edena. Pierwszym kwiatkiem, wyhodo­
wanym na niwie porozumienia między damo 
kracjar.i a mocarstwami tptalnymi był nUgri 
z 16 kwietnia br. między Londynem a Rzymem. 1 
Była to roślinka bardzo anemiczna i wątła. Po- I 
wodzenie lub niepowodzenie próby normali-

Nowy ambasador francuski 
w Berlinie

Następcą Frarcois Ponceta, k.tóry jak wiadomo 
objął stanowisko ambasadora francuskiego 
w Rzymie, mianowany został młody dyplomata 

p. Coulondre, którego widzimy na zdjęciu.

zacji stosunków z Włochami miało się siać pro 
bieizem całej skuteczności obecnego kursu po­
lityki angielskiej. Toteż dzisiaj, gdy Chamber­
lain poszedł na wszystkie żądania Hitlera, mu­
siał on konsekwentnie nalegać na wprowadze­
nie w życie układu kwietniowego. To stało się 
na ostatnim posiedzeniu gabinetu. Nastąpiło to 
na podstawie czysto formalnych ustępstw ze 
strony włoskiej, gdyż wycofanie iO.OOb „ochot­
ników", niezdatnych już do służby frontowej 
nie stanowi ze strony Mussoliniego żadnego u- 
stepstwa. Chamberlain musi to jednak przyjąć 
za dobrą monetę, me mr dlań bowiem innego 
wyjścia wobec opinii brytyjskiej. W związku z 
tą decyzją r.ależy oczekiwać pewnych zmian na 
hiszpańskim odcinku międzynarodowego fron­
tu dyplomatycznego.

We Francji -  po kongresie 
radykałów

Również dla Francji nie ma w lej chwili dro­
gi, jak... powtarzanie pacierza za londyńską pa­
ni? matką. Wypadki ostatnich tygodni oaebra- 
ły Francji nielylko zuaczną część jej dotycbcza 
sowego dorobku politycznego, ale również 
wszelką swobodę ruchów i samodzielność ini­
cjatywy. Wynikało to w sposób dobitny z e» 
pose ministra Bonneta, przedstawionego mar- 
sylskiemu kongresowi partii radykalnej. Kon­
gres ten obradował nie tylko wśród zgliszcz 
marsylskiej dzielnicy portowej, ale również na 
gruzach „frontu ludowego" we Francji. Widzi­
my zatem, że w kraju tym odbywa się na sku­
tek ostatnich przemian na arachuwnicy euro­
pejskiej nietylko likwidacja dotychczasowego 
kierunku polityki zagranicznej, ale również cac 
kowite przestawienie systemu polityki wewnę­
trznej. Kongres obradował pod proklamowa­
nym przez premiera Daladiei hasłem zupełnego 
wyeliminowania wpływów komunistycznych 2 
francuskiego życia politycznego. Tendencja ta 
jest niewątpliwie odpowiednikiem stwierdzonej 
w czasie czechosłowackiego kryzysu bezwarto- 
ściowości paKiu z Sowietami.

C-zy to ścisłe związanie się Francji z obec­
nym kursem dyplomacji angielskiej ułatwi be* 
pośrednie rozmowy na linii Paryż — Berlin? 
Pod adresem Rzeszy padły z ust min. Bonneta 
słowa bardzo pojednawcze. Nic jednak nie 
wskazuje na to, by na tym odcinku sytuacjf 
dojrzała już do jakichkolwiek rozmów. Spra­
wy kolonialne i kwestia hiszpańska żłobią w 
iaLzym ciągu zasadnicze rozbieżności między 
noca-stwanu Zacnodu.

Wobec tego serenady miłosne, śpiewane 
przez Chamberlaina i Bonneta pod adresem 
Berlina i Rzymu kończą się zawsze i niezmier­
nie jednym i tym 6amym refrenem: zbrojenia, 
zbrojenia, zbrojenia!

3. F
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Polsko-czeskie stosunki handlowe 
po zmianach terytorialnych

Komitet traktatowy rady handlu zagranicznego 
opracowuje obecnie szczegółową anauzę statysty­
czną naszego eksportu na dotychczasowe teryto­
rium Czecho-Słowackie, z  uwzględnieniem podzia­
łu tego terytorium po dniu 1 października br.

Przewidywać należy, że dotychczasowy ensport 
do terytorium obecnej Czecho-Słowacji będzie mu 
siał być uwzględniony przy ustaleniu nowych po- 
lityczno-handlowych warunków oLrotów z tym 
krajem, natomiast eksport polski do terytoriów, 
które przeszły do Niemiec zostanie objęty syste­
mem wymiany handlowej, przyjętym w stosun­
kach polsko-niemieckich.

Komitet traktatowy, wspólnie z komitetem przy

wozowym op-acowuje ponadto energiczną analizę 
dotychczasowego importu z Czecho-Słowacji do 
Polski z uwzględnieniem podziału na obecną Gze- 
cho-Słowację i terytoiia, które od niej odeszły.

Poza tym komitet traktatowy opracowuje ma­
teriały dotyczące wpływu ostatnich zmian teryto­
rialnych w środkowej Europie na strukturę han­
dlu międzynarodowego oraz na polską wymianę 
towarową z zagranicą.

Zagadnienie handlu zagranicznego w zakresie 
artykułów przemysłu Zaolzia, opracowuje w  po­
rozumieniu z komitetem traktatowym izba prze­
mysłowo-handlowa w Katowicach.

Wizyta Funka w Stanach Zjednoczonych?
,,Tiimes“ powtarza pogłoski, krążące w Berlinie, 

jakoby min. gospod. naród., p. Funk, albo też pod­
sekretarz stanu tegoż ministerstwa Erinkman — 
mieli się udać do USA,by na miejscu zbadać w&zel 
kie możliwości stosunków handlowych nieroiecko- 
amerykańskich. Ze strony niemieckiej wysuwana 
jest możliwość wprowadzenia Niemiec w  krąg in­

teresów anglo amerykańskich. Rzesza mogłaby się 
stać dla Sianów Zjednoczonych pojemnym rynkiem 
zbytu dla produktów spożywczych i surowców — 
wysyłając w zamian do Angiiid przetwory chemicz 
ne i maszyny elektryczne. Ze swej strony, Anglia 
reguiowałć by te rachunki Stanom Zjednoczonym 
przez eksport produktów angielskich.

Komisja notowań cen płodów 
rolnych w Brześcia

Wobec braku miarodajnych notowań lokalnych 
cen płodów rolnych, które częstokroć kształtują 
się odmiennie w porównaniu z  umymi rynkami 
zbytu, poleska Izba KoLmcza celem stałego infor­
mowania zainteresowanych instytucji oraz rolni­
ków o faktycznym poziomie miejscowych cen, 
przedsięwzięła inicjatywę zorganizowania Komi­
sji Notowań Cen Płodów Rolnych przy Poleskiej 
Izbie Rolniczej. W skład Komisji weszli przedsta­
wiciele następujących instytucji: 1) Poleskiej Izby 
Rolniczej, 2) Kresowego Związku Ziemian w 
Brześciu n. Bugiem, 3) Związku Gospodarczego 
Spółdz. Rolniczo - Handlowych, Deleg. w Brześ­
ciu n. Bugiem, 4) Okręgowego T-wa Organizacji 
i K. R. w Brześciu n. Bugiem, 5) Piowiatowej 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowej w Brześciu n. 
B., 6) Stowarzyszenie Kupców Polskich w Brześ­
ciu n. Bugiem.

Na podstawie znajomości rynku i faktycznych, 
bieżących transakcyj Komisja notuje ceny płodów 
rolnych dwa razy tygodniowo w każdy wtorek i 
piątek.

Cło na tran i tłuszcze do użytku 
farmaceutycznego

Zgodnie z postanowieniami protokołu taryfo­
wego polsko - norweskiego z dnia 14 III. 1936 r., 
tran i inne oleje oraz tłuszcze wszelkich zwie­
rząt morskich, o  zawartości wolnych kwasów tłu­
szczowych od 45%' do 2% %j nie skażone mogły 
dotychczas, za pozwoleniem ministerstwa skarbu, 
podlegać cłu konwencyjnemu w wysokości 150 zł. 
od 100 kg., o  ile sprowadzone były przez porty 
polskiego obszaru celnego do użytku farmaceuty­
cznego oraz dla przemysłu garbarskiego, jak ró­
wnież dla przemysłu włókienniczego.

Obecnie, począwszy od dnia 19 X- 1938 r., w  
myśl porozumienia polsko - norweskiego z dnia 
10 IX. 1937 r. (Dz. U. RB P. N r 81/1938 poz. 550), 
wymienione poprzednio towary, o ile są przezna­
czone do uży i lu  farmaceutycznego, nie korzystają 
z  tego cła konwencyjnego. Podlegają one cłu w 
wysokości 6 zł. od 100 kg (stawka autonomiczna 
i konwencyjna są  w  tej samej wysokości).

T ran i inne oleje, tłuszcze wszelkich zwierząt 
morskich o  zawartości kwasów tłuszczowych od 
45% do 2H %, skażone, sprowadzane przez porty 
polskiego obszaru celnego, podlegają cłu w wy­
sokości 1.50 zł. za 100 kg.

Dowody niezbędne przy ubiega­
nia się o dodatek na dziecko

Przy ubieganiu «ię o dodatek na dziecko do ren- 
aą inwalidzkiej lub starczej należy do roszczenia

dołączyć 1) metrykę u rodi r ia  dziecka (we wszyst­
kich wypadkach/ oraz 2) zaświadczenia szkolne o 
odbywaniu studiów w latach szkolnych, przypada­
jących na okres od powstania praw a do dodatku 
do chwiili zgłoszenia roszczenia (dla dzieci w wie­
ku od 18 do 24 lat).

Dzieci w wieku ponad 18 la t na które praw o dc 
dodatku do renty inwalidzKiej lub starczej przysłu 
guje na skutek ich niezdolności do zarobkowania, 
noddaje badaniu lekarskiemu 1 herpoecM-aia Spo­
łeczna za opłatą zwrotną w wypadku przyznania 
dodatku. O ewent. konieczność przedłożenia in­
nych dowodów poucza Jnezpie^zaln-a lub Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w trakcie załatwiania 
roszczenia.

Trudności frachtowania na ryn­
kach Gdyni i Gdańska

Naprężona sytuacja polityczna wywarła również 
swe piętno na kształtowaniu się gdyńsko-gdańskie- 
go rynku frachtowego. Frachtowanie tonażu napo­
tykało na ogromne trudności, zwłaszcza pod ła­
dunki do Gdyni i Gdańska. Pociągało to za sobą 
także wydatną zwyżkę frachtów. Jak  przypuszcza­
ją, zwyżka frachtów utrzyma się aż do czasu de­
finitywnego załatwienia sporu węgiersko-czeside- 
go. Na ogół u frachtujących odczuwa się tendencję 
do odczekania przy zopaurzebo waniu na dalsze ter­
miny aż do wyklarowania się sytuacji politycznej.

Możemy wywozić zboże do Danii
Z rządzeniem  duńskiego ministerstwa rolnictwa 

dowóz żyta i pszenicy do Danii został na nowo do 
zwolony. Pozwolenia na dowóz wydaje importe­
rom  państwowy urząd zbotowy. Kontrola dowozu 
żyta i pszenicy utrzymana została w Danii w zwią 
zku z zamierzeniem ustalenia normy przemiału. 
Według tych norm mąku pszenna używana do ce­
lów spożywczych, ma zawierać, w okresie listopa­
da 1938 r .  40 procent duńskiego produktu, w na­
stępnych zaś miesiącach — 50 proc.

Szwecja interesuje się 
naszym miodem

Szwecja zaiącała od naszych prghmizacji pszcze 
larskdch oferty na dostawę miodu. Na razie z Ziem 
Północno Wschodnich mamy możnuść wyeksporto 
wania do Szwecji 5000 kg. Być może, iż w wypad­
ku, jeśli importerzy szwedzcy będą z dostarczone­
go towaru zadowoleni, otrzymamy dalsze zamówię 
nia.

Czechosłowacja straciła 40 proc. 
obszaru leśnego

Całkowity obszar leśny w Czechach, na Mora­
wach i na Śląsku wyn^sj 1.77łi.OOO ha lasów szpil­
kowych i 198.000 ha lasów liściastych. Z lasów

szpilkowych przypadło Niemiom; a częściowo I
Polsce, 716 tys. ha, a lasu liściastego 71.000 ha. 
Prócz tego straciły Czechy z ogólnej ilości 209.000 
ha lasu mieszanego 90 tys. ha W te j sposób z 
ogólnego obszaru leśnego (prócz Słowacji i Rusi) 
t.j. Czech, Moraw i Śląska pozostało w  granicach 
obecnego państwa czeskiego około 60% dawnego 
obszaru.

Lasy Słowacji i Rusi Podkarpackiej pozostały 
na razie jeszcze w  granicach Czechosłowacji, aż 
do ohwjli ostatecznego ustalenia granic.

„B ata“ tworzy spółkę niemiecką
j Spółka ohuwiana ,,Bata“ anonsuje utworzenie 
: się towarzystwa niemieckiego, mającego za zada- 
' nie odzyskać 500 domów sprzedaży, posiadanych 

przez firmę czechosłowacką na terytoriach, wcie­
lonych do Rzeszy.

I W tym nowym przedsiębiorstwie uczestniczyłyby; 
kapitały niemieckie, szwajcarskie i holenderskie.

20 proc. zapasów złota Banka 
Hoienderskkego zagranicą

Według ostatniego wykazu Holenderskiego 
Banku Narodowego zapas złota Banku, znajdują­
cy się za granicą, wzrósł od połowy sierpnia br.
0 123 miln. guldenów, a w porównaniu ze stanem 
z połowy czerwca br. o  205 miln. guldenów. W 
chwili obecnej zapas złota holenderskiego banku 
emisyjnego w bankach zagranicznych wynosi 
297,8 miln. guldenów, co stanowi 20% ogólnych 
zapasów złota Banku.

Bilanse amerykańskich 
koncernów stalowych

Straty netto znanego amerykańskiego koncernu 
stalowego „Repuhlic Steel Corp.” za trzeci kw ar­
ta ł br. wynuszą 2,39 miln. dolarów, gdj w odpo­
wiednim okresie poprzedniego roku koncern wy­
kazał czysty zysk w wysokości 3/24 n im . dola­
rów.

Towarzystwo Jones Laughlin Steel wykazuje 
straty  w  wysokości 1,96 miln. doi. wobec czyste­
go zysku 1,75 miln. dolarów w Hl-cim kw artale 
1937, wreszcie tow. Joungstown Sheet & Tube 
Corp. zamknęki III kw artał b r s tra tą  netto 728 
tys. dolarów, gdy w zesźłyn roku zaksięgowało 
czysty zysk w kwocie 3.59 miln. dolarów.

Fabryka samolotów 
w Szwajcarii

Donoszą z Zurychu, że utworzony lam  został 
syndykat, który założy -i ma w  Szwajcarii fabrykę 
samolotów z  kapitałem akcyjnym 5 milionów 
franków szwajc.

Z giełdy
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

KŁAKÓW, 3 listopada. Pazsnlea 81 proe. z ls rn . e u l l s t .  
23.5t.~24, Jednolita czerwona 21.75—22.21, b iała  21.75—21.24, 
zbierana 24 50—21, ty to  L -.ndart i  1151—17, z tandart I I  1521 
—15 75, Jeezmleń Jednolity di orski 11121—17.25, przemiało­
wy 14.75—15, pastewny 14.54—14.75, owlos Jednolity dwor­
ski 18—18.25, zbierany targow y 17—17.25, zadeazozony 14.25
14.54. m aka pszenna ( a t .  I. 35 proc. 42—44, ( a t .  L  54 proc. 
St—44, gat. IA  15 proe. 35—31, rasow a 45 proe. 29.54—34, 
trat. IIA  54—45 proe. 24.54—34, trat. I l i  (5- -74 proe. 21.54—21, 
pastew na 12 54—34, m ąka żytn ia  okr. krakowskiego gat. I  
54 proe. 28.75—24, gat. I. 45 proo. 27.25—27.54, razowa 45 p.oe. 
23.54—23.75, gat. I I  54-45 proc. 18—18.50, m ąka ty tn la  okr. 
poznańsklegj gat. I. 54 proo. 28.75—24, gat. I 15 proe. 
74.25 -27.54, Otręby pszenno standartow e m iałkie •—9.25, 
Średnie 8.75—4. żytnie atandartowo 8.25—8.54, Jęczmienna 
14-14.25, Tendencja 1 obroty: pszenica 244 apokojna, 4yta 
144.5 ożywiona, Jeezmleń 31 spokojna, owlea 44 apokojna, 
Ogńlny ohrdt 1254 ton, tendencja ogólna spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WABSZAWA, 2 listopada. K nrsy  zamknięcia. Akcje: 

Bank Polski 125.54, Żyrardów 54—44, Cukier 35.75, Lilpop
87.54. Weglol 34, Tendencja niejednolita.

Papiery  procentowe: 3 proc. premiowa poż. Inwestycyjna
1 cm 84, I I  om. 84.75, 3 proe. premiowa poi. Inwestycyjna 
se z jjn a  I  om. 42.75, I I  om. 94.54, 5 proc. poi. konwercyjna 
le tk i) 47.54, 5 proe. poi. konw ersyjna kolejowa S7.12Vi, dro­
bne 45371/:, 4 proe. noż. konsolidacyjna drobne 44.54, 4'/i 
preo. poi. wewnętrzna 15.54, tendencja nieco alabsza.

Dewizy: E eigia 4C, Gdańsk 144, Holi ndta 284.25, Kopen­
haga 113, Luodyn 25.31, Nowy Jo rk  czek 5.31*/i, Nowy Jo rk  
lek  graficzny 5.31'/i, Oslo 127.14, Pary  i  14.11, 1  ra ca  18.28, 
Sztokholm 139.59, Szwajcarii. 12(.8| Włochy 28192, Berlin
212.54. Tendencja niejednolita.
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6-go listopada masz wykazać swą dojrzałość polityczną! 
Głosuj i x  jedynego kandydata żydowskiego Dra Ignacego Sihw?rzbarta!

mr Mk-mm m

LISTOPAD Wscnód słońca I
7 g 45 m

Zachód słońca
8 g 56 m

CZWARTEK 9 Cheszwata 5699

Nabożeństwo żałobne na Wawelu
| W zwis iku z dniem W W. Świętych i Zadusz­
kami w  Krakowie i na terenie województwa sta­
raniem  szeregu organizacyj i związków odpra­
wione zostały nabożeństwa żałobne za dusze ś. p. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

W  Krakowie w  Katedrze Wawelskiej odbyła się 
blaianiem wojska uroczysta rusza żałobna. W na­
bożeństwie wzięły u dziw delegacje oficerskie i 
podoficerskie wszystkich jednostek broni i 6łużb 
garnizonu krakowskiego z gen. Mondem na czele, 
przedstawiciele władz z wojewodą dr Tymińskim 
oraz miasta z prezydentem dr Kaplickim na czele. 
iW czasie nabożeństwa przed katedrą ustaw iła się 
komyauia honorowa z orkiestrą. jPo nabożeństwie 
przedstawiciele władz i wojska udali się do kryp-

Sj pod Wieżą Srebrnych Dzwonow, gazie po od- 
anju hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsud­

skiego wieniec w imieniu arm ii złożył gen. Mond, 
a  wiązanki kwiecia p. wojewoda krakowski dr 
Tymiński i prezydent miasta dr M, Kaplicki.

 ̂ Terminy płatności podatków 
* miejskicn

»>, . Zarząd Miejski n Krakowie przypomina, że z  
dniem 1S listopada br. upływu termin płatności 
U  ra ty  opłaty od środków przewozowymi craz  II 
ra ty  podatku od psów na rok 1938; jednocześnie 
Zarząd Miejski zwraca uwagę zainteresowanym, 
że tylko ci posiadacze psów uzyskają przewidzia­
ne, bonifikatę w kwocie 5 zł., którzy Wpłacą II 
ra tę  t  j. 10 zł. W powyższym terminie.

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ­
rym  zaległości w  opłatach i podatkach miejskich 
rozłożono na raty, aby punktualnie wpłacili ratę 
listopadową, gdyż w  przeciwnym razie narażą się 
na utratę przyznanych im ulg.

P  razie niezapłacenia w  oznaczonych termi­
nach powyższych opłat, podatków oraz przyzna­
nych rat, Zarząd Miejski przystąpi do egzekucyj­
nego ściągnięcia należytości z  odsetkami zwłoki 
i  kosztami egzekucyjnymi, co narazi płatników 
na dodatkowe koszty.

Otwarcie nowego kanału
Zarząd M. Wodociągów i Kanalizacji ogłasza 

Otwarcie nowo wybudowanego kanału ulicznego 
w ul. Ks. Siemaszki na długości 123 m. (za szpi­
talem Ubezpieczalni Społecznej) z dniem 10 paź­
dziernika 1938 r.

Przypomina się, że w  myśl Zarządzenia Minist­
r a  Spraw Wewnętrznych z  dnia 13 lipca 1934 r. 
wszystkie realności położone przy tej ulicy, win­
ny być w terminie do jednego roku zaopatrzone 
W domowe urządzenia kanalizacyjne i połączone 
a  kanałem miejskim.

Pół roKu więzienia 
za wybicie szyb w „Cyganerii"

Przed kilkoma miesiącami wybito szyby w  ka­
wiarni „Cyganeria” w Krakowie. Wypadek iea 
u la ł pńejsce w  godzinach wieczornych a nielicz­
ni świadkowie zatrzymali pod zarzutem dokona­
nia tego czynu Bolesława Dąbrowskiego* z  zawo­
du kelnera.

Jak  się później okazało, Dąbrowski jest człon­
kiem  Stronnictwa Narodowego. Zasiadł on na ła- 
jvle oskarżonych i został zasądzony na pół roku 
Więzienia, z  zawieszeniem wykonania kary  na 
przeciąg dwóch la t

Od tego wyroku odwołuł się prokurator 1 
obrońca. Sąd odwoławczy w dniu wczorajszym 
w yrok zatwierdził

Odpadło oskarżenie o włamanie -- 
pozostało oskarżenie o zabójstwo

W najbliższym czasie odbędzie się w sądzie 
krakowsaim sensacyjny proces. Na ławie oskar­
żonych zasiądzie Julian Gaguła, pozostający pod 
zarzutem zastrzelenia wywiadowcy P. P. Franci­
szka Niedzieli.

Niezależnie jednak od tej spraw y Gugula miał 
proces o dokonanie włamania. Weapół z Maria­
nem Filipowiczem i Józefem Nowakiem był on 
oskarżony o to, że włamał się do jednego z mie­
szkań przy ul. Rzeźniczej, gdzie skradł kasetkę 
z pieniądzmi.

Cąd Grodzki zasądził wszystkich trzech na ka­
ry więzienia od ośmiu miesięcy do półtora roku. 
Sąd oparł się na zeznaniach świadka Franciszka 
Czarnika, który stwierdził na rozprawie, że wi­

dział wszystkich trzech oskarżonych w  momen­
cie, gdy po dokonanym włamaniu wychodzili z 
mieszkania z kasetką.

Sprawę tę rozpatiyv e ł  wczoi aj w  oądzie od­
woławczym sędzia dr Horski, który przesłucha, 
powtórnie świadkr Czarnika. Na wstępie sąd po 
stanowił zaprzysiąc tego świadka. W tym mo­
mencie Czarnik oćwiadczył, że należy do sekty 
Badaczy Pisma Świętego. Wobec tego złożył on 
tzw. przyrzeczenie na Biblię, po czym zeznawał.

Zeznania jego były sprzeczne z depozycjami po­
przednim’ i nie mogły określió atanowezc jaki 
był udział oskarżonych w  całej tej sprawie W 
tym stanie rzeezj wseysm oskarżeni zostali unie­
winnieni. ,

Koiti unikat wyborczy
■ Na liczne zapytania wyborców wyjaśnia biuro 
wyborcze Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
w Klukowie, że dzielnice Ludwinowa, Dębnik, 
Zaarzow . i. Piaszowa, Dąbia, Grzegorzek i War­
szawskiego ,należ; do okręgu wyborczego nr. 81, 
w którym kandyduje adwokat dr. Ignacy Schwarz 
bart.

Ą  a  a
Centralny Komitet Wyborczy zw raca się z ape­

lem do żydowskich wyborców tych dzielnic, aby 
byli pomown. w przept owadzeniu akcji wyborczej.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach wyuorczych 
ais tych ' dzielnic, uąziela uemtrailne Biuro Wybor­
cze przy uh Wielopole 9. parter telefony 108-81 i 
160-96.

Przy drzwiach laiiikniętycti 
dostat 10 miesięcy

Rolnik Kazimierz Ząnek, pochodzący z okolicy 
Krakowa odpowiadał wczoraj w  sądzie krakow­
skim za zniewolenie kobiety. W racając pewnego 
dnia do domu na drodze do Szczurowej napadł na 
IS-leuiią Katarzynę B , którą zniewolił.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamknię­
tych a Ząbek został zasądzony na 10 miesięcy 
•więzienie;.

Samobójstwo fryzjera
Wczoraj przea południem z mostu kolejowego 

w  Krakowie skoczył do Wisły 21-letni Michał 
Korn, .fryzjer. Znajdujący 6ię w pobliżu rybacy, 
uratowali samobójcę. Jak wynika z  jego zupod-ań 
przyczyną rozpaczliwego kroku były niesnaski 
rodzinne.

Trup przestępcy na torzc kolej.
Onegdaj około północy w Justynie k. Wadowio 

znaleziono na torze kolejowym zwłoki mężczyz­
ny. Na miejsce wezwano natychmiast funkcjona­
riuszy z pobliskiego posterunku P. P., którzy 
wdrożyli w tej sprawie dochodzenia. Dały One 
sensacyjny rezultat.

W zwłokach rozpoznano znanego przestępcę, 
45-letniegti Alojzego Polaka z Justyny, mającego 
na sumieniu szereg kradzieży. Nie zostało jednak 
dotychczas' ustalone, jak nastąpiła śmierć Polaka. 
Niewątpliwie najbliższe godziny wykażą, czy Po­
lak poniósł śmierć przypadkowo, przechodząc no­
cą przez tory kolejowe, czy też ma się tutaj do 
czynienia z epilogiem krwawych porachunków w 
świecie podziemny-m.

— POSIEDZENIE TOW FSYCUATRYGZNE- 
GO. W piątek, godin 19.15 odbędzie się w  sali wy- 
1 lądowej Kliniki neur.-psyeu. U. J. pos.cdzeuie 
naukowe Krakowskiego Oddziałi. Polskiego To­
w arzystw a Psychiatrycznego i Ki akowokiogo To­
w arzystw a Neurologicznego z  następującym p ro ­
gramem: 1) Odczytanie protokołu z  ostatniego po 
siedzenia, 2) dr Tbur; Schorzenie rdzenia na tle 
naczyniowym, 3) dr Elber: Przyp. uszkodzenia 
rdzenia z następowym ropnym zapaleniem opon 
mózgordzeniowycj, 4) dr Bernstein; 2 przyp. za­
palenia wielonerwowego? 5) dr Elber: Przyp. gu­
za tylnej Jamy czaszkowej/ prawdopodobnie prze­
rzutowego pochodzenia.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J . SŁOT A G O  EGU. Dziś po 

cenacn zniżonycn „Ormianin z Bejruthu” w opra­
cowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. „Or­
mianin z Bejruthu” powtórzony będzie jutre. __
W próbach pod kierunkiem dyr. K. Frycza „Bal­
ladyna” Juliusza Słowackiego, która będzie naj­
bliższą premierg. ME roli tytułowej wystąpi Z. Ja ­
roszewska.

_  OPERA KRAKOWSKA daje w poniedziałek 
7 b. m. „Rycerskość wieśniaczą” p . Masoagniego 
i „RaJace” R. Leonrayalle.

— JUTRZEJSZA PREMIERA „NAJTEATRU". 
Jutrzejsza premiera „N ajtea.ru” j « t  trzecią z 
rzędu premierą tego świetnego zespołu. Będzie 
nią sztuka angielskiego autora Edwarda Woola 
p. t. „Proces” w  reżyserii a ra  Mich "la  W eiihertr. 
^Protod’* jest sztuką sensacyjną, trzymające w i­
dza w  measnumym napięcia? od początku ao-koń­
ca spektaklu „P roce ' ni< jest grany na scenie, 
lecz wśród publiczności, przez co reżysrejt osią­
gnęła efekt ścisłego kontaktu młęozy aktorem a 
widwm. Ciekawe ukształtowanie przestrzeni, po­
mysłowa i wnikliwa reżyseria, c raz  g ra  aktorów 
„Najteatru” czynią z  procesu widowisk.: niezwy­
kle oryginalne, które pozostawia głębokie wraże­
nie na widzach. Dziś z powodu próby gen żalnej 
— tea tr nieczynny Od soboty zespół przeznacza 
część dochodu na rzecz najnieszczęśliwszych.

REPERTUAR TEATRU MlfiJSKUJGO 
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „Ormianin z Bej 

ruthu".  , ...

TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
(.Zespół warszawskiego „Teatru Nowego").

Czwartek: Teatr nieczynny.

REP>JEMTAR KINOTEATRÓW 
a DRIA: „Zdradziecki wąwóz" (Ken, Maynard i 

i „Panowie z towarzystwa" (Joan Harlow i 
Robert Taylor).

APOLLO: „Miłość w dżungli" .(Dorotfcy La- 
mour")

ATLANTIC: „Romans szulera" (Sacha Guitry) 
i „Córka Szanghaju" (Anna May Wong). 

LOPP: „Pani Walewska" (Grcta Garbo i Char­
les Boyer).

PFOM1EN: „Robin Hood" (Errol Flynn i Oli- 
via Harilland).

SCALA: „Rosalie" (Eleanor Powell I Nelson 
Eddy).

STELLA: „Ludzie Wisły" (St. Wysocka). 
SZTUKA: „Marnotrawna córka" (Zarah Lean- 

der).
ŚWIT: „Królewna Śnieżka" (Chór Dana 

UCIECHA: „Gehenn?" wg. pow. l i .  Mniszek 
WANDA: „Ludzie za mgłą" (Michele Morgan 

i Jean Gąbin).

POZNAŃSKA GEffiLDJ ZBOŻOWA l<
POZNAŃ, i Ustopr.de. Notowanlr bez inrtc-y. Tondoae]

1 Jbroty; tuenlea U  rpokolur tyto SIS ■pokojna, Jeee 
mień SK spokojna, cwle. IS sookojna.
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„Żądajcie prawa do życia, pracy 
i do własnej ziemi**

Mowa b. pos. Dubois i Dra Szumskiego na robotniczej konferencji
palestyńskiej

WARSZAWA, 2 listopada.
!<fa konferencji propalestyńskich stronnictw 

i organizacyj robotniczych, która odbyła się w 
Warszawie w przecie dniu „kinusu" żydostwa 
polskiego, wystąpili z przemówieniami dwaj 
przedstawiciele polskiego ruchu robotniczego: 
b pos. Dubois i wiceprezes O. K. R PPS. w Kra­
kowie p. Szumski. Przemówienia obu tych przy. 
wódców Polskiej Partii Socjalistycznej, wykra­
czały daleko poza ramy zwykłych w takich wy­
padkach mów powitalnych.

Witając robotniczą konferencję propalestyń- 
ską w imieniu robotników polskich, 

b. pos.DUBOlS, 
podkreślił ze szczególnym naciskiem, iż robot­
nik polski łączy się z robotnikiem żydowskim 
w walce o własną ojczyznę na prastarej ziemi 
ojców. Tragedia, którą przeżywa w ostatnich 
latach Palestyna, nie powstała z winy żydow­
skiej.

Wspaniałe dzieło pracy i poświęcenia 
robotnika żydowskiego, pioniera i bu­
downiczego przyszłości całego Narodu 
Żydowskiego w Palestynie, znajduje u- 
znanie i wywołuje podziw wśród wszy­

stkich demokracyj świata.
Przeciwko odbudowie żydowskiej Palestyny 
występują wyłącznie te same, ciemne i brudne 
moce reakcji, które działają w innych dziedzi­
nach pod różnymi postaciami również w Euro­
pie... Naród żydowski, robotnik żydowski nie 
jest winien krwi przelewanej w Falestynie. Nie- 
cne knowania międzynarodowych intrygantów 
i burzycieli pokoju, tymi samymi sposobami, 
które udało im się zastosować dla zasiania nie­
zgody w Europie, działają też w Palestynie. Cel 
ich jest tu i tam ten sam.

Przez rozpętywanie nienawiści pomię­
dzy sąsiadującymi ze sobą narodami u- 
trzymują państwa i narody w pogoto­
wiu wojennym, wywołują zamieszki 
międzynarodowe, powołują do życia i 
wysuwają na widownię polityczną naj­

ciemniejsze siły reakcji.
Robotnik żydowski i robotnik arabski znajdą 
jednak drogę wzajemnego zrozumienia i poro­
zumienia. Wraz z zwycięstwem demokracji na­
stąpi również wycięstwo idei syjonistycznej w 
Palestynie.

Drugi z kolei mówca w imieniu P. P. S., 
p. Dr SZUMSKI,

oświadczył:
Na całej kuli ziemskiej, we wszystkich naj­

dalszych zakątkach świata, odbywa się obecnie 
decydująca i bezlitosna walka pomiędzy ciem­
nymi siłami wstecznictwa a siłami postępu. Pol­

skie masy pracujące, robotnik polski i Polska 
Partia Socjalistyczna walczą w obronie praw 
człowieka.

Robotnicy polscy rozumieją walkę ży­
dowskiego ludu pracującego o własną 

Ojczyznę.
Mamy pełne zrozumienie dla ciężkich Waszych 
i krwawych zmagań i cierpień. Pragnąłbym 
wzmocnić Was w przekonaniu, iż

w walce tej nie jesteście opuszczeni. Na 
pozycjach twórczej pracy i walki na 
froncie palestyńskim my, polska klasa 

pracująca jesteśmy z Wami. 
Rozumiemy tę walkę i odnosimy się do niej z 
pełnią sympatii. — Wiemy bowiem o tym i pa- j 
miętamy, że również robotnik polski stawał za­
wsze w pierwszych szeregach walki o Niepodle­
głość i Wolność własnej Ojczyzny. Lud pracu­
jący wszystkich narodów tworzy zawsze i wszę- 
dzie czołówkę, awangardę walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

Mimo przeciwności, mimo różnych sił, 
rzucających przeszkody na drodze do 
Wolności, nie upadajcie na duchu i nie 
pozwólcie zepchnąć się z raz obranej 
drogi wiodącej ku Wolności i świetla­

nej przyszłości Waszego Narodu.
Na tym odcinku łączą się z Wami siły i sym­
patie polskiej klasy pracującej i wszystkich 
tych grup demokratycznych Narodu Polskiegu, 
które podjęły walkę przeciwko laszyzmowi i 

i reakcji. Nieprawdą bowiem jest, iż Naród Pol­
ski jest przesiąknięty antysemityzmem.

Wśród ludu polskiego, żyje i żyć nie 
przestanie tradycja wolności i toleran­
cji, pełnego zrozumienia, iż bez wyzwo­
lenia narodowego, nie może być mowy 

o wolności społecznej.
Właśnie tradycja wolności i tolerancji, którą 
szczycimy się od wieków, jest naszym świadec­
twem szlachectwa, szczyci się nim Naród Pol­
ski, a przede wszystkim polski Lud Pracujący.
I dlatego też w myśl tych tradycji, w imię na­
szej własnej walki wolnościowej idzie ku Wam 
zew robotnika polskiego.

Nie zaprzestańcie ofiarnej Waszej Wal­
ki, domagajcie się, żądajcie prawa do 

życia, pracy i do Własnej Ziemi!
Nie pozwólcie, by opanowały Was zwątpienie 
i pesymizm. Naród Żydowski przeżywa obecnie 
ciężkie chwile, ale po przez mrok ucisku i cier­
pień dosięgły Was na równi z wszystkmi bo­
jownikami o Wolność innych narodów, zaczyna 
przedzierać się pierwszy promień świtu lepsze­
go Jutra dla całej ludzkości, a wraz z nią i Wa­
szego ciężko dotkniętego Narodu.

Wizyta angielskiej pary król. 
w Waszyngtonie

Londyn, 2 11. (R). „Daily Herald" donosi, iż 
lo Białego Domu wysłano odręczne pismo kró­
lewskie, w którym król Jerzy VI przyjmuje za­
proszenie prezydenta Roosevelta i w ciągu bie­
lącego lata odwiedzi oficjalnie Waszyngton.

Angielska para królewska będzie gośćmi pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych po jej podróży 
do Kanady. Wizyta angielskiej pary królew­
skiej w Waszyngtonie potrwa 3 dni.

Samobójstwo boksera 
lwowskiego

Lwów, 2. 11. (B). Dziś nad ranem zastrzelił 
się w taksówce przy ul. Łyczakowskiej znany 
sportowiec lwowski, członek sekcji bokserskiej 
Pogoni, Franciszek Wróbel. Ostatnio Wróbel 
popadł w depresję psychiczną w obawie przed 
operacją. Dzisiaj wsiadł do taksówki i kazał się 
odwieźć do sz p ita la , mówiąc szo fe ro w i, że je-

Bł. p.

LUDWIK SEIOLER
Przemysłowiec 

zmarł dnia 2 listopada 1938 r. 
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek, 
dnia 3 listopada 1938 r. o godzinie 2-giej 
pop. z domu przedpogrzebowego żydow­
skiego cmentarza krakowskiego w Pod­
górzu, o czym zasviadamiają w smutku 
pogrążeni
Syn, Córka, Synowa, Wnuki i Rodzina.

Ruch turystyczny bo Palestyny
'  Telefonem od naszego korespondenta)  

Warszawa, 2. 11. (A) Mimo trwających nie­
pokojów Palestynie, zgłaszane są wycieczki 
turystyczne z Polski do Palestyny. W listopa­
dzie ma wyjechać z Warszawy 150 turystów. 
Biuro podróży zwróciło się do angielskiego 
konsulatu z prośbą o udzielenie dla nich wiz 
turystycznych.

Szwecja I Norwegia przyjmują 
uchodźców

fT e le fonem  od naszego korosfnmdenta)  
Warszawa, 2. 11. (Sin). Dzisiejszy „Wieczór 

Warszawski" zamieszcza następującą depeszę 
z Pragi: Centralny komitet uchodźców niemiec­
kich w Pradze komunikuje, że Szwecja i Nor­
wegia zaofiarowały 800—1000 wiz ograniczo­
nych czasowo dla nieżydowskich ucnodźców, a 
to dla Niemców antyhitlerowców z Sudetów. 
Wizy będą udzielone, jeżeli Francja i Anglia 
zagwarantują, że po kilku miesiącach uchodź­
cy ci osiedleni będą w koloniach tych 2 państw. 
Anglia udzieliła dotychczas 250 wiz, jednakże 
uchodźcy komuniści uskarżają się, że zostali 
pokrzywdzeni, gdyż angielskie władze konsu­
larne z listy uchodźców sudeckich skreślili 20 
posłów i senatorów komunistycznych. Komuni­
ści oświadczają dalej, że także z liczby 100 wiz, 
udzielonych dla emigrantów z Austrii 1 Rzeszy, 
skreślony 6 osób, a w tym wyaawcę „Prager 
Mittag", Bernarda Mennela, za jego gwałtowne 
wystąpienia przeciwko narodowym socjalistom.

Wyjaśnienie Min. Opieki Społ.
ile ie lonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2. 11. (A) Szereg gmin żydow­
skich z orowincji zwracało się od dłuższego 
czasu ze skargami do Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej przeciwko postępowaniu niektórych ma 
gistratów, które żydowskich petentów wydzia­
łu opieki społecznej przesyłały do gmin żydow­
skich, mimo, że petenci ci mają całkowito pra­
wo do korzystania z opieki społecznej magi­
stratów. W związku z tymi zażaleniami Mini­
sterstwo Opieki Społecznej wydało obszerny 
okólnik do wydziałów opieki społecznej ma­
gistratów, w którym wyjaśnia się, że wszyst­
kie osoby, które mają prawo korzystania ze 
świadczeń opieki społecznej, muszą być jedna­
kowo traktowane bez względu na to, ery 1- 
sinieją w mieście jakieś instytucje społeczne, 
któreby się mogły tymi osobami zaopiekować.

Ustał import samochodów 
czechosłowackich

f T e l r I n n e m  o d  nas:w&t> kores.oondenjSi) 
Warszawa, 2. 11. (Sin). W imporcie zagra­

nicznych samochodów do Polski poważne miej­
sce zajmowały do ostatniego czasu samochody, 
budowane w Czechosłowacji, gdzie wyrabiano 
kilka typów popularnych aut. Wskutek ostat­
nich wydarzeń import samochodów z Czecho­
słowacji ustał zupełnie, natomiast daje się za. 
obserwować wzrost przywozu samochodów nie. 
mieckich.

dzie na operację, przed szpitalem jednak po­
pełnił samobójstwo.

Demonstracje ukraińskie 
we Lwowie

Lwów, 2. 11. (B). W godzinach wieczornych 
w ukraińskim sklepie Masłosojuz przy ul. św. 
Zofii oraz w sklepie „Fortuna Nowa" przy ul, 
Leona Sapiehy wybito szyby. Sprawcy zbiegli. 

Zaznaczyć należy, że wczoraj grupy Ukraiń­

ców wybiły trzy szyby w Ratuszu lwowskim, a 
po nabożeństwie w cerkwi Ś-tojurskiej Ukraiń. 
cy rozprószeni zostali przez policję w chwili, 
gdy usiłowali uformować pochód i udać się W. 
kierunku śródmieścia.

W godzinach wieczornych bojówki ukraiA. 
skie napadały na studentów polskich. W związ* 
ku z tym przytrzymano 7 osób. Dochodzeni^ 
w toku.
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Osiem miast przyłączono do Węgier
na mocy decyzji arbitrów we Wiedniu

Wieaeń, 2.11. PAT. Dzisiejsze posiedzenie są­
du rozjemczego rozpoczęło się przemówieniom 
ministra spr. zagr. Ribbentropa, który na wstę­
pie powitał delegatów w imienu rządu Rzeszy. 
Specjalne powitanie skierował Ribbentrop do 
ministra spr. zagr. faszystowskich Włoch, hr. 
Ciano, następnie zaś do ministrów spr. zagr. 
W ęgier i Czechosłowacji. Ribbentrop oświad­
czył, że zadaniem rozjemców jest ryytyczenie na 
podstawie etnograficznej granicy między Wę­
grami i Czechosłowacją oraz znalezienie roz­
wiązania dla związanych z tym zagadnień. Za­
stępcy rządów węgierskiego i czeskiego prosze­

ni są o przedstawienie raz jeszcze krótko s wego 
stanowisKa, aby przed mającym nastąpić orze­
czeniem rozjemczym, wszystkie argumenty mo­
gły być starannie rozważone

Następnie zabrał głos hr. Ciai.o, który powb 
tał obecnych najserdeczniej w imieniu faszy­
stowskiego rządu i podziękował RibLentropowi 
za przyjazne przyjęcie w Wiedniu. Berlin i 
Rzym obejmując na życzenie rządów węgier­
skiego i czechosłowackiego funkcję rozjemczą, 
postawiły sobie za zadanie przyczynić się raz 
jeszcze poważnie dla dzieła pokoju i odbudowy 
Europy do dotychczas, wysiłków pokojowych.

Podczrs narad strony broniąc swego punktu 
widzenia, przedstawiały liczne i szczegółowe 
mapy.

*  *  *
WIEDEŃ, 2. 11. PAT. W GODZINACH WIB 

OZOROWYCH OGŁOSZONO DECYZJĘ AR 
BITRÓW W SPR 4 WIE ZMIANY GF/NICY 
MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ I WĘGRAMI. 
NA MOCY TEJ DECYZJI DO WĘGIER PRZY­
ŁĄCZONE ZOSTAJĄ NASTĘPUJĄCYCH O- 
SIuM MIAST: KOMa RNO, NOWE ZAMKY, 
LUCZENIEC, RIMSKA SOBOTA ROZNAWA, 
KOSZYCE, UŻHOROD*! MUNKACZEW.

Rokowania w  sprawie Zyddw
obywateli polskich w Niemczech - rozpoczęte

Warszawa, 2. 11. PAT. W Berlinie rozpoczę­
ły się polsko-niemieckie rokowania w sprawie 
zamieszkałych w Niemczech Żydów, obywateli 
polskich.

Ze strony polskiej biorą udział dr rokowa­
niach naczelnik wydziału M. S. 2. p. B. Sam­

borski, naczelnik wydziału M. S. Wewn. p. J. 
Sawicki, pierwszy sekretaiz ambasady R. P. w 
Berlinie p. H. Krarzkiewicz oraz p. T. Pilch, 
radca handlowy przy ambasadzie R. P. w Ber­
linie.

Deklaracja japońska o dalszej 
polityce wobec Chin

Tokio, 2.11. PAT. Rząd japoński ogłosił dziś, 
w Tiwiązku z zajęciem Hankou i Kantonu, de­
klarację w sprawie konfliktu chińskiego, ocze- 
kiv &ną z wielkim napięciem przez całe spułe- 
czeństwo japońskie.

Deklaracja ta stwierdza m. in.:
Chiński rząd narodowy jest obecnie jedynie 

rządem prowincjonalnym. Jeśli rząd ter w dal­
szym ciągu upierać się będzie przy uprawiar 
niu polityki wrogiej dla Japonii, a przyjaznej 
dla Kominternu, Japonia zmuszona będzie do 
prowadzenia dalszej walki przeciwko Chinom, 
aż do chwili ostatecznego przełamania oporu. 
Życzeniem Japonii jest utrzymanie na Dale­
kim Wschodzie wiecznego pokoju (!! )  oraz 
wprowadzenie tam nowego porządku. Obecna 
okspedyrja karna w Chinach nie zmierza do 
niczego innegu, jak właśnie do tych celów. I- 
stotą zaś tego nowego porządku jest stworze­

nie zwartego bloku japońsko-mandżursko-chiń 
skiego, który obejmowałby wsrystkie dziadzi­
ny polityki, gospodarstwu i kultury. ZansT rzo- 
ne jest przy tym utrzymanie międzynarodo­
wej sprawiedliwości ( ! ! ! )  na Dalekim Wscho­
dzie, przeprowadzenie wspólnej obrony, stwo­
rzenie nowej kultury (sic!) i urzeczywistnie­
nie wspólnoty gospodarczej. Japonia życzy „o- 
bie, aby Chiny wzięły udział w stworzeniu te­
go nowego porządku na Dalekim Wschodzie* 
przy czym oczekuje, że naród chiński zrozumie 
istotę zamiarów Japonii i będzie z nią współ* 
pracować.

Rząd japoński nie będzie się, przeciwstawiał 
wzięciu udziału w tym dziele odbudowy przez 
chiński rząd narodowy, pod warunkiem, że 
rząd ten zrezygnuje z uprawianej dołycńczas 
polityki.

Nowy ustrój polityczny Chin
Tokio, 2. 11. (R) „Hoczi-Szimbu" donosi z 

Nankinu, iż obradująca tam obecnie połączona 
komisja rządów pekińskiego i nankińskiego 
ma niebawem uchwalić nowy ustrój politycz­
ny Chin.

Chiny mają być federacją w składzie Chin 
północnych, Chin środkowych, Chin południo­
wych i Mongolii wewnętrznej z rządem central 
nym na czele.

Proklamowanie nowego ustroju o charakte­
rze antykominte.rnowskim i antykuomintaiigo- 
wskim nastąpić ma dnia 6 bm. w Nankinie.

Od kogo Japonia gotowa jest 
przyjąć Ml pieniądze?

Tokio, 2. 11. (R) 'Przedstawiciel minister­
stwa spraw zagr. oświadczył w sprawie ustępu 
wczorajszej mowy premiera Chamberlaina, 
głoszącego, iż Japonia będzie potrzebowała kre 
dytów brytyjskich, że Japonia przypuszczal­
nie będzie potrzebowała pieniędzy na odbudo­
wę gospodarczą Chin, lecz nie koniecznie mu- 
i>zą to być pieniądze angielskie. Japonia ni­
gdy nie zwracała się o pomoc finansową i bę­
dzie ją mogła przyjąć jedynie od mocarstwa, 
które okaże zrozumienie sytuacji Japonii.

Orędzie rządir japońskiego
Tokio, 2.11. (R). Rada przyboczna na plenar­

nym posiedzeniu odbytym w obecności cesarza 
jednogłośnie zatwierdziła decyzję rządu w spra­
wie zaprzestania udziału Japonii w pozt poli­
tycznej działalności Ligi Narodów.

Na tymże posiedzeniu minister wojny zrefe­
rował przebieg działań wojennych przeciwko 
chńskim wojskom komunistycznym w prowin­
cji Szansi, oraz zarządzenia wydane w związku 
ze zdobyciem Hakou. Następnie premier ks. Ko- 
noye został przyjęty ns audiencji przez cesarza, 
któremu zreferował orędzie rządu. Orędzie te 
premier wygłos! przez radio w czwartek.

Japonia wypowie układ 
dziewięciu.

Tokio, 2. 11. (R). Dziennik „Miyako Szim- 
bun" donosi, że Japonia w najbliższym czasie 
zamierza wypowiedzieć układ S-ciu mocarstw, 
jako nieodpowiadający obecnej sytuacji w Chi­
nach, które będą trzecim członem antykomir- 
ternow skiego bloku w sLładzie Japonii, Man- 
dżukuo i Chin. Japonie dziś zerwała ostatnie 
więzy z Ligą Narodów i wzmacnia oś antyko- 
minternowską.

Sprawca napadu na ks. Pudn-a 
w zakładzie dla umysłowo 
chorych

Warszawa, 2. 11. Aresztowany za napad na 
ks. Fudra ezewc MicnalsLi na zasadzie decy­
zji sędziego śledczego był przekazany do zba­
dania przez lekarzy psychiatrów w Tworkach. 
Po 6-tygodniowej obserwacji i nadesłaniu eks­
pertyzy lekarskiej prokuratura umorzyła spra­
wę Michalskiego, a natomiast wystąpiła do Są­
du Okręgowego w Warszawie z wnioskiem o 
.zabezpieczenie społeczeństwa przed niebezpie­
cznym szaleńcem. Sąd postanowił osadzić Mi­
chalskiego na stałe w zakładzie dla obłąka­
nych, uznając że jako psychicznie chory za­
graża on porządkowi społecznemu.

Obecnie obrońca Michalskiego wniósł zaża­
lenie do drugiej instancji, dowodząc, że eks­
pertyzy lekarskie były sprzeczne. Obrońca do­
maga się przeprowadzenia ponownej eksper­
tyzy podnosząc, że Michalski w stopniu ogra­
niczonym jest odpowiedzialny za swoje czyny, 
a zatem i i< ma potrzeby pozostawieni) go w 
zamkniętym zakładzie na Zawsze.

 O  —»

Podawali się za wywiadowców 
policji...

Sosnowiec, 2. 11. (K) Przed Sądem Okręgo­
wym w Sosnowcu odpowiadali dziś Bolesław 
Cieślik, Henryk Jałowiecki i Antoni Sandecki, 
oskarżeni o tu, że podając się za wywiadow­
ców poheji, rewidowali przechodniów, okra­
dając ich przytem z pieniędzy i kosztowności. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Jałowieckiego 
i Cieślika pa półtorr roku więzienia i pozba­
wienie prnw na 5 lat, Sandeciuiego ru 5 mie­
sięcy.

V obawie przed demonstracjami 
w Marsylii

Marsylia, 2. 11. (R) Pogrzeb ofiar pożaru 
przewidziany jest na przyszły poniedziałek, — 
Celem uriknięcia zaburzeń wyaano szereg nad­
zwyczajnych zarządzeń. Do Marsylii przybędą 
liczne oddziały policji z Paryża oraz miast są­
siednich, celem niesienia pon.ocy miejscowym 
organom Bezpieczeństwa. Prasa paryska twier 
dzi. że liczba ofiar doszła do 72 osób.

Czechy uznają Mandżukuo
Tokio, 2 11. (Rj. Konsul czeski w Charbinla 

przybył do Hsingkingu gd/»e omawiał z rządem 
mandżurskim sprawę rozszerzenia stosunków^ 
handlowych pomiędzy Czechami a MandżuknoJ 
Prasa japońska przewiduje, że Czechy v i  aj-' 
bliższym czasie uznają Mandżukuo.

Oddział sowiecki przekroczył 
granicę mandżurską

Tokio. 2, 11. (R) Oddział kawalerii sowlcte- 
kiej przekroczył wczoraj granicę sowiecko- 
mand^ursk^ w pobliżu ut. Manczuli i  ostrzelał 
japońskiego oficera oraz 2 szeregowych. Wła­
dze japońskie i mandżurskie złożyły energicz­
ny protest w Moskwie.
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Okupacja terytoriów włączonych 
do Wegier rozpocznie się dn. 5 b. m

Jak brzmi orzeczenie arbitrażowe?
W iedeń, 2. 11. PA T. O godz. 6-ej w ieczorem  

u sta lone  zostało orzeczenie arb itrażow e n as tę ­
pu jącej tre śc i:

N a zasadzie zaproszenia, w ystosow anego 
przez rząd  k ró lew sko-w ęgiersk i i rząd  czesko- 
słow acki do niem ieckiego i królew sko-w łoskie- 
go rządu  celem rozstrzygnięcia  będącej w za­
w ieszeniu  sp raw y tery to riów , k tó re  m a ją  być 
odstąp ione W ęgrom , ja k  rów nież na zasadzie 
w ym iany  not, ja k a  n astąp iła  w d n iu  30 paź­
dziern ika  1938 r. pom iędzy za in teresow anym i 
rządam i, n iem iecki m in iste r sp raw  zagran icz­
nych  p. Joach im  von R ibbentrop  i m in is te r spr. 
zagran icznych  Jego K rólew skiej Mości k ró la  
W łoch i cesarza E tiop ii h r . Galeazzo Ciano ze­
b ra li się dziś w W iedn iu  i w im ien iu  sw ych 
rządów  po jeszcze jednej w ym ianie  zdań z kró- 
lew sko-w ęgierskim  m in istrem  sp raw  zagranicz 
nych  p. Colom anem  de K anya i czesko-słow ac- 
k im  m in istrem  sp raw  zagran icznych  d r F ra n ­
ciszkiem  C hvalkow skym  w ydali następu jące  o- 
rzeczenie a rb itrażow e:

1) O bszary, k tó re  C zechosłow acja m a ustąp ić  
W ęgrom , w ykreślone  zostały  n a  załączonej m a- 
pie. W ytyczenie g ran icy  na  m iejscu  pow ierzo­

ne będzie w spólnej kom isji delim itacy jnej wę- 
g iersko-czesko-słow ackiej.

2) O próżnian ie obszarów  przechodzących na  
rzecz W ęgier przez C zechosłow ację i obsadze­
n ie  ich przez W ęgry  rozpocznie się w dn iu  5 l i ­
stopada 1938 r. i w inno  być przeprow adzone do 
dn ia  10 lis topada 1938 r . Poszczególne etapy 
opróżn ian ia  i obsadzania, ja k  rów nież i pozo­
sta łe  szczegóły usta lone  będą przez specja lną  
k om isję  w ęgiersko-czesko-słow acką.

3) Rząd czesko-słow acki zobow iązany je s t do 
zabezpieczenia po rządku  ew akuacji i pozosta­
w ienia  przekazyw anych obszarów  w należytym  
stanie.

4) Poszczególne zagadnien ia, w yn ikające  z 
u stąp ien ia  te ry to riów , a więc sp raw y p rzy n a­
leżności p ań s tw o \.e j i opcji m a ją  być za ła tw io­
ne przez kom isję  w ęgiersko-czesko-słow acką.

5) Rów nież szczegółowe postanow ien ia  dla 
zabezpieczenia pozostających  osób narodow o­
ści w ęgierskiej w ram ach  państw a  czesko-sło- 
wackiego, ja k  rów nież dla zabezpieczenia in te ­
resów  ludności nie m adziarsk ie j przechodzącej 
do W ęgier m a ją  być usta lone  przez w spólną 
kom isję  w ęgiersko-czesko-słow acką.

Szczególnym  zadaniem  te j k om isji będzie 
tro sk a  o zapew nienie w ęgierskiej g rup ie  n a ro ­
dow ościow ej w B ratisław ie (Pozsony) ró w n o ­
rzędnego położenia z inn y m i g ru p am i n a ro d o ­
w ościow ym i.

6) O ile z u stąp ien ia  te ry to riu m  na  rzecz W ę­
gier w yn ikną  tru d n o śc i n a tu ry  gospodarczej, 
czy k o m u n ikacy jne j dla pozostałych przy  Cze­
chosłow acji obszarów , rząd  k ró lew sko-w ęgier­
sk i uczyni w szystko co będzie m ożliwe, aby w 
porozum ien iu  z rządem  czesko-słow ackim  te 
tru d n o śc i usunąć .

7) W  razie gdyby przy przeprow auzen iu  po­
stanow ień  n in iejszego orzeczenia a rb itrażo w e­
go w yłoniły  się jak ieś tru d n o śc i lu b  w ątp liw o­
ści, rząd  k ró lew sko-w ęgiersk i i rząd  czesko-sło­
w acki porozum ieją  się :fi sobą bezpośrednio . 
W  razie gdyby w jak ie jś  sp raw ie  nie doszły do 
porozum ienia , spraw y tak ie  będą przedłożone 
n iem ieckiem u i k ró lew sko-w łoskiem u rządow i 
celem ostatecznego rozstrzygnięcia.

W iedeń, dn ia  2 lis topada 1938 r.
(— ) Gaieazzo Ciano

(— ) Jo ach im  von R ibben trop

Kandydatury żydowskiew Warszawie
W arszaw a, 2. 11. (A ). Dziś o godzinie 7 w ie­

czorem  u p ły n ą ł te rm in  w noszenia lis ty  k an d y ­
datów  do rad y  m iejsk ie j. W obec tego, ż t  znacz­
na  w ię k ^ o ść  ug rupow ań  zarów no żydow skich 
ja k  i polskich czekała z w niesieniem  list do o- 
s ta tn ie j chw ili, w y tw orzy ł się o godzinie 7-ej 
o lbrzym i ogonek w loka lu  głów nej k om isji w y­
borczej gdzie w noszono listy . W noszenie list 
odbyw ało się przy olbrzym im  n a tło k u  i trw ało

do godziny 10 w ieczorem .
Ja k  się okazuje, sy tu ac ja  w yborcza do rad y  

m iejsk ie j na  u licy  żydow skiej p rzedstaw ia  się 
n astęp u jąco : Ogółem w niesiono 5 list, a m iano 
w icie: L istę żydow sko-narodow ego m ieszczań­
skiego bloku, k tó ry  obejm uje  O gólnych S y jo ­
n istów , M izrachi, Agudę, C entralny  Zw iązek 
K upców i W IZO . D rugą listę  w n ió sł C entralny  
K om itet O rganizacji S y jonistycznej, zb lokow a­

ny  z Foalej-Syjonem , trzecią  listę  — B und zb lo­
kow any  ze zw iązkam i zaw odow ym i, czw artą  
P oale j S yjon  p raw ica i p ią tą  —  Ż ydow ski blok 
gospodarczo-społeczny, k tó ry  w n iósł listę  ty lko  
w jednym  re jon ie , chcąc przeprow adzić  k an d y ­
d a tu rę  red . W ołkow icza.

W śró d  ug rupow ań  po lsk ich  p an u je  znaczne 
rozbicie. W niesiono  dw ie lis ty  oenerow skie, W  . 
stę J u tra  P racy , listę S tronn ic tw a N arodow ego, 
listę  P . P. S. zb lokow aną ze zw iązkam i zaw o­
dow ym i, listę  kom ite tu  gospodarczego (O zon), 
a poza tym  jeszcze k ilk a  list, k tó ry ch  w łaści­
we oblicze n ie je s t jeszcze znane.

Nie bedzie dewaluacji ani kontroli 
dewiz we Francji

Paryż, 2. 11. (t.)  Częściowa rek o n stru k c ja  
g ab ine tu  p rem iera  D alad ier w 'ywołana no m in a­
cją dotychczasow ego m in is tra  finansów  Mar- 
chandeau  na stanow isko  m in is tra  sp raw ied li­
wości, zaś dotychczsow ego m in is tra  sp raw ie ­
d liw ości P au l R eynaud‘a na  m in is tra  finan- 
r ’i~, w edług n iedysk recy j p rasow ych z za k u ­
lis  2->niow ych n a rad  rządu  odbyła się w wa- 
runkA ch w ysoce skom plikow anych .

W e w torek  wieczorem , gdy okazało się, iż 
p lan  M archandeau, p rzew idu jący  rekw izycję 
zło ta i dewiz, połączoną z w prow adzeniem  
k o n tro li dewiz oraz nadzw yczajnym  pod at­
kiem  od dochodów  i kuponów  od akcy j nie 
został zaakcep tow any  przez p rem iera  Daladie- 
ra, s tan ę ła  ew entualność d> m isji całego g ab i­
netu . Początkow o bowiem  żaden z m in istrów  
obecnego rządu , p redestynow anych  na s ta n o ­
w isko m in is tra  finansów  przez znajom ość te j 
dziedziny ja k  np. m in. B onnet, ja k  rów nież p. 
R eynaud nie chciał p rzy jąć  te j teki, zaś ten  
ostatn i dop iero  pod nacisk iem  i po d ługich  
w ahaniach  zdecydow ał się na je j objęcie. Ca- 

p ra sa  zgodnie potw ierdza, iż p lan  m in. M ar- 
^handeau sp o tk a ł się z opozycją ze s tro n y  m in. 
ofenneta, C hautem psa i P a u l R eynaud, n a to ­
m iast zosta ł p o p arty  przez lewe sk rzyd ło  ga­
b inetu  tj. przez m in istrów  Z ay ‘a i C am pinchi. 
Min. B onnet w ychodził z założenia, iż w p ro ­
wadzenie k o n tro li dewiz doprow adzi do zer 
w ania 3 stronnego  u k ład u  m onetarnego  i odbije 

; w sposób  n iek o rzy stn y  n a  m iędzynarodo­
w i sy tu ac ji F ran c ji.

p rem ier Bluir. a a  łam ach  „P o p u la ire "  to n -

s ta tu je , iż p lan  m in . M archandeau  odrzucony 
został przez praw icow e skrzydło  rządu, ponie­
w aż p rzedstaw ia ł dużo analogii z p lanem  fin a n ­
sow ym , przedstaw ionym  w k w ie tn iu  r. b. przez 
o sta tn i gab inet Blurna.

O ile chodzi o p ro jek ty  przyszłego m in istra , 
to p rasa  no tu je , iż m in. P au l R eynaud w żad ­
nym  w ypadku  nie ucieknie  się do now ej dew a­

luacji, an i k o n tro li dewiz.
„E p o q u e“ p rzyp isu je  now em u m in istrow i f i ­

nansów  przede w szystk im  zam iar p rzeracho- 
w an ia  zapasu  złota B anku  F ra n c ji po k u rs ie  
179 fr . za fu n t szterling, co p rzyn iosłoby  oko ło  
40 m iliardów  fr., dalej konw ersję  ren t. G łów ną 
podstaw ą p ro jek tów  m in. R eynaud m a być 
wzm ożenie p rodukcji, w zw iązku z czym p rzy ­
p isu je  m u  się p ro je k t re s ty tu c ji 48-godzinnego 
tygodn ia  p racy  w przem yśle obrony  narodow ej.

Cała p rasa  w yraża ubolew anie, iż rekon- 
Ytrukcja gab inetu  odw leka na  pew ien czas a k ­
cję odbudow y gospodarczej i finansow ej k ra ju . 
O czekują bow iem , iż następne posiedzenie rad y  
gabinetow ej odbędzie się dopiero 8 listopada.

Rzęd prem. Daladiera zwróci się 
de parlamentu o przedłużenie 

pełnomocnictw
P aryż  2 11. (I) W środę rano  dotychczaso­

wy m in isier 'finansów  M arch ard eau  przekazał 
u rzędow anie sw em u następcy  m in. P au l R ey­
naud . N astępnie prem . D alad ier udał się w raz 
z wyżej w ym ienionym i do P a łacu  E lizejskiego 
by przedstaw ić, zgodnie ze zw yczajem , now ych 
m in istrów  prezyden tow i repub lik i.

P oniew aż m in. R eynaud zażądał 5 dn i do, o- 
p racow an ia  b ilansu  sy tu a c ji finansow ej i go­
spodarczej k ra iu , w ko łach  politycznych  ro z­
w ażana jest m ożliw ość zw rócenia się przez 
rząd  D alad iera  do p arlam en tu  o przedłużenie 
pełnom ocnictw . Min. R eynaud spodziew a się, 
iż sw oje p race przygotow aw cze ukończy do 8 
listopada, pełnom ocnictw a zaś w ygasają  15 b. 
m. D la u sta len ia  tekstów  i treści now ych de­
k re tów  pozostaw ałby  ty lko  tydzień . Ja k k o l­
w iek v ko łach  politycznych rek o n s tru k c ja  ga­

b ine tu  w yw ołała o ty le u jem ne w rażenie, iż 
okazało się, że rząd nie posiadał dotychczas 
sprecyzow anego p lan u  finansow ego, to  jed n ak  
n ie ulega w ątpliw ości, iż w razie  zw rócenia  aię 
do Izby, rząd  o trzym ałby  żądane przedłużenie 
pełnom ocnictw .

Giełda p a ry sk a  p rzy ję ła  dym isję M archan­
deau i nom inację  R eynauda zw yżką kursów! 
re n t i pap ierów  fran cu sk ich .

K orespondenci francuscy  z L o ndynu  i W a ­
szyngtonu  donoszą, iż odrzucenie przez f r a n ­
cuską  radę gab inetow ą p lanu  „gospodark i wo­
jennej", p rzedstaw ionego przez m in. M archan­
deau spo tkało  się z w yraźnym  zadow oleniem  
ang ielsk ich  i am ery k ań sk ich  kó ł po litycznych  
i finansow ych .

Szefem g ab in e tu  m in. R eynaud  został p. Ga- 
ston  P alew sk i.
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ZGROMADZENIE WYBORCZE
Przemawiają: A d  D f .  I G N A C Y  S C H W  A R Z B A R T , Adwokat Dr, D Bulwa, P. Scleinmann

W stąp w olny! ja w c ie  s lą  masowo!

Kronika krakowska
% Reprezentacji Zjednoczonego 
Synostwa
Uroczysta akadem ia z okazji 20-lecia n iep od ­

leg łości R zeczypospolitej P olsk iej
Prezydium R eprezentacji Zjednoczonego Zydo- 

-stwa m. Krakowa uchw aliło jednogłośnie na wczo- 
r*jszym posiedzeniu uczcić św ięto 20-lecia niepod- 
leełości Rzeczypospolitej Polskiej uroczystą akadc-
tnią,

Akademia ta odbędzie się w  przeciągu następne-
tygodnia.

Program jukoteż dalsze szczegóły podane zo­
raną.

Losowanie pożyczki konwersyj- 
koj ta . A r a k o w a

Losowanie XXVII 4 proc. pożyczki konw ersyjnej 
•t. kr. m. K rakow a z r. 1925 odbyło się wczoraj 
u 8odz. 10-tej rano w  sali posiedzeń Ratusza pod 
Przewodnictwem  w iceprezydenta m. Dr. St. Kli- 
tteckiego.

W edług planu  losow ania w ylosow ane zostały: 
s er. A l szl. 32 a zł. 10—  Nr. 91 303 342 707 748 
859 981 1134 1102 1260 1273 1285 1295 1342 1362 
1471 1706 1741 1958 2020 2138 2153 2161 2216 2369 
^495 2610 2627 2636 2644 2812 Ser. A szt. 22 a zł. 
40—  Nr . ją  22 182 195 217 223 228 250 369 431 
447 569 809 805 1042 1123 1174 1493 1580 1594 
4662 1699 1852; Ser. D l szt. 17 a zł. 60—  N r. 23 
100 109 258 262 265 464 576 667 962 1053 1108 
1141 1184 1211 1226 1331; Ser. Cl szt. 16 a zł. 
120—  Nr. 98 222 306 512 653 674 682 752 816 964 
9S5 1154 1176 1212 1346 1379; Ser. B szt. 10 a zł. 
210.— Nr. 21 98 228 420 421 606 659 769 782 846; 
Ser. UJ S łt. 5 a zł. 310—  N r. 53 283 3a6 434 510; 
Ser. C szt. 17 a zł. 420—  N r. 16 57 155 162 170 
'17  280,852 8s5 960 966 1081 1172 1266 1275 1287 
1382; Ser. Ę1 szt. 6 a zł. 620—  Nr. 27 439 462 486 
492 507; Ser. D szt. 5 a zł. 1050.— Nr. 74 316 
320 342 377; Ser. E . szt. 3 a zł. 2.100—  N r. 90 105 
258.

d y ż u r y  a p t e k
Dziś mają d jż u r  nocny apteki: Grodzka 22, PI. 

Matejki 3, W ybickiego 1, Retoryka 1, K rakow ska 
1H- Rynek Podg. 9, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

—  Z KRONIKI FILMOWEJ. W krótce w kinie 
»Scala” ujrzym y najnowszy film Metro-Goldwyn- 
M ayer p. t. „M odelka”. Czołowa obsada tego iil- 
hiu składa się z  artystów  tej m iary co — Joan 
Lraw lord, Spencer T rący i A llan Curtis. Reżyse­
row ał znakomity rea liza to r F rahk  Borzage. Film 
iiModelka" zdobył sobie na całym święcie jeszcze 
11 a długo przed prem ierą opinię znakomitego, 
W artościowego dzieła. Reżyseria Borzage’a sp ra­
wia, że film sugestionuje; wychodzi się z kina 
Pod wrażeniem  w spaniałych kreacji Joan Craw- 
lord i Spencera T rący, k tórzy w filmie tym od- 
"ieśli najw iększy sukces w icb karierach a rty ­
stycznych.

— BIURO WYBORCZE REPREZENTACJI ZJE­
DNOCZONEGO ŻYDOSTWA kom unikuje: Zwoła- 
"e na dziś posiedzenie kom isarzy domów z uwagi 
11 a liczne zgromadzenia zostało odwołane. Biuro 
Wyborcze apeluje tą drogą do kom isarzy domów,

spełnili poruczone im funkcje w związku z ak ­
cją wyborczą.

— HASZACHAR-PRZEDŚW1T w zyw a wszyst- 
*>eh członków by staw ili się w lokalu grem ialnie 
dziś o godz. 8-mej wiecz. Spraw y b. pilne.

•— BAR KADIMAH. Dziś buda godz 6.30 w lo- 
„E ksternatu” ul. Dajwór.

. —■ KADIMAH. Dziś buda godz. 8 wiecz. w lo- 
ltaHl „E ksternatu" ul. D ajw ór

gipAM — BMp—ggŁa—— m

Mlu, Poniatowski nie ustępuje
Warszawa, 2.11. (Sin). Jak się dowiadujemy, 

^szalkie pogłoski o ustąpieniu ministra Ponia- 
towskiego nie odpowiadają prawdzie.

 O -----
— Wczoraj rano odbyło się posiedzenie gabine- 

t,ł w którym wziął udział sir John Anderson, no- 
"omianowany lord strażnik tajnej pieczęci i mi- 
n*ster obrony cywilnej.

Nieśmy pomoc najnieszczęśliwszym
Akcja zbiórkowa Wydawnictwa „Now. Dziennika
Z organizow ana przez W ydaw nictw o „N ow e­

go D ziennika" akcja  zbiórkow a na rzecz n a j­
nieszczęśliw szych, poszczycić się może w cią­
gu zaledw ie dwóch dni znaKOmbymi w prost 
rezu lta tam i. Świadczy to ch lubnie  o należy­
tym  zrozum ieniu  obow iązku społecznego i 
w ielkiej ofiarności żydostw a krakow skiego. 
W  A dm in istrac ji naszej zgłaszają się ludzie 
z w szystkich sfer, sk ład a jąc  w iększe i m niejsze 
datk i, a w śród ofiarodaw ców  nie brak  i nie- 
Żydów, k tórzy  przejęci n iedolą nieszczęśli­
wych, m an ifestu ją  w ten sposób sw e w spół­
czucie d la  niedoli ludzkiej. Nie w ątpim y, że w 
tej ciężkiej chw ili n ik t nie uchyli się od obo­
w iązku ulżenia doli najnieszczęśliw szych i że 
o fiarność  społeczeństw a nadal trw ać  będzie!

A kcja ra tu n k o w a je s t w pełnym  toku . P ie r­
wszy pospieszył z pom ocą Jo in t, k tó ry  u ru ch o ­
m ił środk i p ien iężn i, a doraźnie u tw orzony 
kom itet ra tu n k o w y  w K rakow ie, m ający  sw ą 
cen tra lę  w G m inie Żydow skiej, prow adzi roz­
ległą akcję pom ocy, o b ejm ującą  akcję żyw no­
ściow ą, odzieżową, kw aterunkow ą, oraz opie­
kę lekarską,

Zależnie od w yników  toczących się rokow ań  
dyplom atycznych Rządu R zeczypospolitej z 
rządem  niem ieckim , będzie m usiał s z e r s z y  
kom itet złożony z przedstaw icieli w szystkich 
ugrupow ań i zrzeszeń żydow skich zająć się 
opracow aniem  dalszego p lanu  akcji pomocy 
najnieszczęśliw szym .

*

te

M. Halpern . . . . . .  Zł. 100.
Dr Roman Kolber    100,-
Zarząd bóżnicy Megalej Amukot . . „ 100.-
Dr Józef Liebeskind ................................... 100.-
S. Feder   100.-
N. N.    100.-
Personel Gosp. Zakładu Kredytowego

Floriańska 55     100.-
Adw. Weinheber    . „ 100.
Ignacy Berenhaut . . . . .  „ 100.-
M. L.    100..
Maks Beckmann . . . . . .  „ 100.-

Zł. 5.UU0.-
VV dniu wczorajszym wykazano , „ 3.050.-

P odajem y poniżej dalszy w ykaz ofiar złożo-
nych  w naszej A dm in istracji:
Tow. W ęglowo-Handlowe (pp. H o lz c

rowie) * ..................................... Zł. 1,500—
Bracia Thoi n ................................ 99 500—
Zarząd bóżnicy Poppera i Ner Temid

przy bóżnicy P o p p e r a ..................... 99 400—
Bracia Kerner, Jasna 10 (przez Rabina

S. Kornitzera) ................................ 99 400—
Dr Juliusz Scharf .......................... 200—
Jakub B u c h n e r  , ............................. 200—
Dr Samuel Horowitz . . . . 150—
Jakub Aleksandrowicz . . . . 99 150—
Spóidz. Bank Zaliczkowy, Stradum 27 100—
P. Meruk i Ska . . ,, 100—
Jakub Tu. . . J t 100—
Nachhauser i Mond . . . . 99 100—

Razcm Zł. 8.050.—
si-

Datki poniżej Zł. 100.—. które wpłynęły bardzo 
licznie ogłosimy w najbliższych wykazach.

Datki składać można w' administracji „Nowego 
Dziennika", Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic­
twem P. K. O. Nr. 400,630 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym".

i *J Apelujemy również do społeczeństwa żydów* 
f skiego o zgłaszanie do komitetu ratunkowego 

przy Gminie Żydowskiej (Skawin: ks 2, telefony 
103-07, 11710) wolnych kwater i pokoi. Tam te i
zgłaszać można dary w naturze.*

j Znany artysta-malarz p. Szymon Muller ofiaro* 
| wał na rzecz akcji ratunkowej dla wysiedleńców  

wartościowy obraz olejny.

O KONSTRUKTYWNA POMOC DLA NAJNIE­
SZCZĘŚLIWSZYCH 

Żydowska Rada Gospodarczą wzywa wszystkich  
uchodźców posiadających kwalifikacje zawodowe 
do zarejestrowania się w Społecznym Biurze Po* 
średnictwa Pracy przy Żydowskiej Radzie Gospo­
darczej, celem chwilowego umożliwienia umieszczę 
nia w poszczególnych warsztatach pracy.

Zgłoszenia w godzinach 9—-1 i 3—6 w Biurze ul. 
J. Sarego 5.

Równocześnie Biuro podaje zainteresowanym  
do wiadomości, że jest w posiadaniu zgłoszeń za­
potrzebowania na tapicerów, ślusarzy ięuzędztu- 
wycn (spec. św idry) tokarzy metalowych, werk- 
mistrza dla fabryki drzewnej, spec. wyrobów kar­
nawałowych,* rytowników, optyka.

Złodziej uciekał przez okno
szatni gimnazjalnej w Krakowie

Niezwykły wypadek zdarzył się w czoraj w po­
łudnie w gimnazjum żeńskim im. Emilii P late r 
przy ul. Piłsudskiego w Krakowie.

Około godz. 12 w południe do szatni tegoż gim­
nazjum znajdującej się na pierwszym piętrze \ve- 
szia jedna z uczenie. \Y Ij m momencie do okna 
podbiegi jakiś mężczyzna, klory byl ukryły w 
szatni i otw orzyw szy okno skoczył na ulicę 

Upadłszy na ziemię, uciekinier usiłował pod­
nieść się i biec. jednak na skutek odniesionych 
kontuzji iii<i mógł tego uczynić. Zaalarm ow ana

służba gim nazjalna zatrzym ała ow ego osobnika, 
a w międzyczasie wezwano karetkę Pogotowia 
Ratunkowego o raz policję.

Uciekającym byl 24-letni Mieczysław Szypuła, 
robotnik bez zajęcia i miejsca zamieszkania. Za­
krad ł on się do szatni gim nazjalnej celem doko­
nania kradzieży, ale został spłoszony i chcąc ujść 
przed pościgiem ra tow ał się ucieczką przez okuo.

L ekarz stw ierdzi! n Szypuly szereg obrażeń ł 
zdarć naskórka, tak, że musiano go odstaw ić do 
szpitala

Bitwa morska u wybrzeży Anglii
Londyn, 2, 11. (T ). Dziś w ieczorem  sensację 

w yw ołała w L ondynie w iadom ość, że na M orzu 
P ółnocnym  w pobliżu w schodniego w ybrzeża 
A nglii w odległości 7 m il m orsk ich  od znanej 
m iejscow ości kąpielow ej C rom er wr h rabstw ie  
N orfolk, tóczyła się po p o łudn iu  bitw a m orska  
m iędzy pom ocniczym  krążow nik iem  należącym  
do floty gen. F ranco  a sta tk iem  handlow ym  
„C artagena", należącym  praw dopodobnie  do 

’ rząd u  barcelońskiego. Ze strom ego brzegu w 
j C rom er obserw ow ano po p o łudn iu  b łysk i dział, 
j strze la jących  do statków , słyszano rów nież w y­

raźnie huk  strzałów . W zdłuż w ybrzeża tłum jj 
p rzyglądały  się tem u niezw ykłem u widowisku^ 
K rążow nik w ezw ał sta tek  hand low y do zatrzy< 
m ania  się, grożąc, że w razie  oporu  otw orzy o* 
gień. Gdy w ezw anie to nie posku tkow ało  i „C an  
tagena" s ta ra ła  się ujść, k rążow nik  otw orzył 
ogień, k tó ry  trw a ł całą godzinę. S tatek „Carta< 
gena" m a być zupełnie zniszczony. Bliższych 
szczegółów tej w ałki i w iadom ości o ofiarach 
dotychczas brak . F a k t toczenia się tej w ałk i n i 
Morzu P ółnocnym  tuż przy brzegach A nglii wy- 
w arł, rzecz oczyw ista, sensacy jne  w rażenie.
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P R Z Y JM U JE  do szyc.a , 
chodzę po dom ach, w ykonu­
ję  w szelkie p rzeróbk i. L iser, 
S eb as tia n a  81, m . 9 I I  p

21138

M A G ISTRA  filozofii, s ita  
kw alifikow ana, z p ra k ty k ą , 
p oszuku je  lek c ji ew. popo- 
lu ln ió w k i do dziecka w wie­
k u  szko 'nym . — Zgłoszenia 
A dm in. „N ow ego D zienn i­
k a "  pod 5441. 5441g

H A FT O W A N IE , endlow a- 
nie, m ereżkcw anie, obcią­
g a n ie  guzików , n a jta n ie j :  
Ul. G rodzka 25, m. 4

5244b

ZDOLNY, sk rom ny  chłopak, 
dobrego dom u poszukuje  
p osady  sklepow ej. Zgłosze­
n ia  A dm in. „N ow ego D zien­
n ik a "  pod „13368". 5194g

K W A L IFIK O W A N A  w y­
chow aw czyni z ośm io letn ią  
p ra k ty k ą , dobrym i re fe ­
ren c jam i — szuka kondycji 
lub półdniów ki. Zgłoszenia 
A dm in. „N ow ego D zienn i­
ka  pod 13583. 5320g

S IŁ A  b iu row a z m aszyno­
p isan iem  i s te n o g ra f ią  po­
szuku je  p o sa ay  z w olną so­
botą. Z głoszenia Aom . „N o­
wego D zienn ika ' pod 13582.

5319&

ZDOLNA kraw cow a szy je  
w dom u, po dom ach ład n ie  i 
tan io . S. H orszow ska, K o­
ła tek  17 m. 7.

SZUKAM  obsług i może być 
za  m ieszkanie. Zgłoszenia 
A dm in. „Nowego D zienn i­
k a "  pod 13511. 5293g

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

nalały w r z u c a ć  w ciągu 
caUgo dola
tylko 

do skrzynki
w m u r o w a n e j w bramie 
przed Nowym Dziennikiem' 
a kti rą o p r ó ż n ia  s ię  

6 razy dziennie.

, K W A LIFIK O W A  NA w ycho 
j w aw czyni z p ra k ty k ą  w 

przedszkolu  o raz  domach 
p ry w a tn y ch  poszuku je  p r a ­
cy. Zgłoszenia „13491“ Adm. 
„Nowego D zienn ika". 5172g

KOREPETY TO RÓ W , g u ­
w ernerów , s iły  biurow e, p o ­
leca R eso rt P ośrednictw a 
P ra cy  Stow . Żyd Słuch. D. 
ń , „O gnisko" K raków , ul. 
P rzem y sk a  8. TEL. 187-34- 

740 łk

NOWOCZESNE dekoracje  
okien w ystaw ow ych n a  wzo­
rach  zag ran icznych  oraz 
p łak a ły  rysunkow e w yko­
nują. — Zgłoszenia A d m n  
„Nowego D ziennika pod Nr 
„81038''. 81038k

P R Z E P IS U JĘ  na  m aszynie 
Yoglówna, Zw iązek — WW. 
Św iętych 8, I .  p . te l. 109-97 

5231g

RUTYNOW ANA w ychow aw  
czyni, ś red n ie  w ykształcę 
n ie  poszuK uje zajęcia . — 
Zgłoszenia A dm in. „N ow e­
go D zienn iaa“ pod „12871“ .

4927g

B IU R O W EJ p ra k ty k i ew. 
bezp ła tnej w w iększym  
p rzedsięb io rstw ie  poszukuje  
zdolny, in te lig e n tn y  25-letui 
handlow iec. — Zgłoszenia 
do A dm in. „N ow ego D zien­
n ik a "  pod „13569". 5308g

P R A K T Y K A N T K 4 b iu ro ­
w a szu k a  b ezp ła tn e j p r a k ­
ty k i — Ł askaw e zgłoszenia 
do A dm in. „N uw ego D zien­
n ik a "  pod „13567“. 5306g

BUCHAI TER  - b ila n s is ta  z 
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  po- 
szn k u je  p osady  s ta łe j  lnb 
godz- Zgłoszenia:. A dm in. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
13560. 5300g

ABSOLW ENT Żyd. Szkoły 
H andlow ej, K raków , l a t  17 
posznkn je  posady  od zaraz  
do b iu ra  lu Ę  sk lepu . W ia­
domość: Sagan , L im anow ­
skiego 13 m. 11. 5238g

TEC H N IK  den ty s ty czn y  sa­
m odzielny p oszuku je  posa­
dy, m ożliw ie póldniow ej w 
K rakow ie. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego D zienn ika" pod 
13621. 5340g

UWAGA!

PRACOW NIA DLA N A P R A W  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
EDWARDA ABSLERA 
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  (i.
Telefon jak daw niej: 109-05

LOKAL fron tow y  — dwr.: 
ub ik ac je  zaraz  do w y n a ję ­
cia. O e r tru a y  7. 7056k

TRZEC H PO K O JO W E m ie­
szkanie peinokom fortow e — 
S ta ro w iśln a  95 — wolne — 
Dozorca wskaże. 7219k

K A TO W ICE, u l. T rzeciego 
M aia 2 pokoje n a  b iu ro  do 
w y n a jęc ia  od zaraz . Zgło­
szenia: K s ię g a rn ia  W iener, 
K atow ice, Szopena 8 ..B iu ­
ro " . 7846k

POKÓJ fron tow y , telefon , 
łaz ienka, cen tr. ogrzew anie 
do w y n a jęc ia  (ew ent. u tr z y ­
m anie) obok poczty. — Tel. 
172-11. 5273g

P IĘ K N Y  kom fortow y pokój 
od za raz  do w y najęc ia . — 
Boczna W iślisko 3/5. 5422g

DUŻE 3 pokoje kuchn ia , — 
kom fort I I  p. f ro n t od za­
raz do w ynajęc ia . D olnych 
Młynów 9. 5420g

W SPÓLN I pokój d la  panle- 
r iek  woiny. D ie tla  111. m. 7.

2276 k

A N G lELG iU EG G
k a r m e l , k o l e t e k  t r z y

5256g

STENOGRAFII BIU R O W EJ
bankow ej o iaz  m aszyuopi- 
sm a w yucza n a jszy b c ie j — 
ZOFIA SUHoNGUTÓWNA. 
WW. Św iętych 8, tel. 109-97.

7743k

A N G IEL SK I, fra n c u ik i, — 
niem iecki — m etoda Anso 
n a  — K row oderska  5. Zł 4. 
m iesięcznie. 5374g

KUKSY A N G IELSK IEG O  
w szystk ich  stopn i. P rof. D r 
R om an T horn , G rodzka 42.

53j7g

METODĄ „G lobus" — a n ­
g ielsk iego , francusk iego ,
niem ieckiego — udzie la  a u ­
to r. — „F o tohelio s- F lo ria ń ­
ska  21. 54.36g

Matrymonialne
M A JĘTN Y , p rzy sio jay . wyż 
8Z6 w ykształcenie, la t  30 po­
ślub i p rzy sto jn ą . W ym a­
c a n y  posag 50.000—100.000. — 
P ośrednictw o m ile w idziane. 
Zgłoszenia A dm in. „N ow e­
go D zienn ika" pod ..Pow aż­
ne 1-1700" .*417 sr

L c k a l e

PO SZU K U JĘ  pokoju  z k u ­
chn ią , a lbo  dużego p oko ju  z 
kuchenką, dam -ew en tualn ie  
odstępne. O kolica Dietlow- 
sk ie j. — Zgłoszenia A dm in. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
13.768. 5424g

„TOZ“ poszukuje lo k a lu  w 
dzieln icy  żydow skiej n a  o- 
srodek dożyw iania. Zgło­
szenia w  b iu rze  „T oz‘u "  ul. 
D ie tla  56, tel. 215-69. 5432g

LOKAL przem ysłow y do 
w ynajęc ia . K raków , K azi­
m ierza W ielkiego 21. 5435g

DLA osoby w ym ag ające j 
nadzoru  szukam  m ieszkania, 
n a jc h ę tn ie j na przedm ieściu  
p rz y  p o rządnej rodzinie. — 
Zgłoszenia A dm in „N ow e­
go D zienn ika" pod 13801.

5439g

AM EK ̂ KAiNSlibĄ księgo­
wość p rzeb itkow ą. REO R­
G A N IZA C JĘ , P o rady , Bi­
lan se  n a jta n ie j poleca B iuro 
G RiiN STEIN A  — K raków , 
G rodzka 28. 5386g

U A l . I-O. 'ro let. Gar
deroljt’ nos2oną kupuję, p ła ­
cę najw yższe ceny. Gold- 
beig  — Gazowa 11. 4934g

K U P IĘ  m aszyny  do w y ro ­
bu pudełek . Zgłoszenia do 
A dm in. „Nowego D zienni­
k a "  N r 13761. 5419g

ŻE m asz zm arszczki koło 
oczu, gdyż k rem  „A V IV ‘* 
napew no je  usun ie . Cena 
1.50 zł. Żądać w d rogeriach  
i p e rfu m eriach . L ab o ra to ­
r iu m  „E g e" , D ie tla  107.

7711k

450 GATUNKÓW Ś W IE ­
ŻYCH ZlGŁ leczniczych do 
nabycia  w „D ro g erii Nowo­
czesnej" L ehrfelda, Grodz­
ka  35. 52S9g

OK A ZY JN A  sprzedaż sukna 
w ełen, jedw abi „B ła w a tn ia  
o k azy jn a" , K raaow ska 6 — 
I .  p. 3117k

UW AGA. N adszedł w ielki 
tra n sp o r t najnow szych m a­
te ria łó w  bielskich ua u b ra ­
n ia , p a lta  i p o k ry c ia  fu te r  
po bardzo a isk ich  cenach. 
N a jtań szy  skład  bielskich 
resztek  suk iennych . — J . 
MiiNTZ, K raków , S iradom  
16 w  podw orcu.

754*

W YTW ÓRNIA a r ty s ty c z ­
nych  sam odziałów  m eblo­
w ych poleca: O B IC IA , n a ­
rz u ty , dekoracje . B oga ty  
w ybór. Ceny okazy jne. — 
Thorn , G rodzka 42/5. 5304g

PA R C EL E  różnych  szero- 
k ści tan io  eprzedam  lub 
w ynajm ę na  sk ład y  m a te ­
ria łów  budow lanych. W ia­
domość: Telefon 140-91.

7842k

FUTRO m ęskie, oroz dam ­
skie p iżam ikow e o kazy jn ie  
sprzedam . G rodzka 59. S te rn  
lic h t. 7844k

DOM jednop ię trow y  z o fi­
cyną do sprzedania . W ia ­
domość. D ie tla  29/11, 5421ft

BIĘA RD  au to m aty czn y  — 
praw ie  now y, sprzedam . —* 
Brzozowa 22/9. telef. 147-19.

5433g

P IE C  K A FLOW Y przeno­
śny w dobrym  sta n ie  oka­
zy jn ie  do sp rzedan ia  S tta- 
dom 13 i  p. 5440g

R ó ż n e
K A TO W ICE, ltad io tech m  k 
e lek tro tech n ik  fachow iec — 
n ap raw ia  so lidnie rad ioapa- 
re ty . Z abrska  1/11. 5138g

B IB L IO T E K I POW SZECH- 
N A  Nowo o tw a rta , K raków , 
W IELO PO LE 22. po leca  bo­
g a tą  l i te r a ,a r ę  pow ojenną. 
Nowości k ra jow e i z a g ra n i­
czne. A bonam ent m ies:ęcz- 
n y  zł 1.20. 5180g

A K C JE  Cbouorów, C egiel­
sk i, N itra t, Parow ozy , Lo­
kom otyw y, E le k tro w n ia  1 
td ., p a p ie ry  państw ow e na  
sp ła ty  PODATKÓW , l is ty  
zastaw ne, k u p u ję  i sp rzed a­
je  k a n to r  w y m ian y  H E N ­
RYK A SPER LIN G A , K ra  
ków. R ynek  5 róg  S iennej 
Z lecenia z p ro w in c ji u sk u ­
teczn iam y na ty ch m iast.

5345k

A BY przekonać  że kołnierz 
z p ra ln i „ S te lla "  n ie  m a ró ­
w nego sobie, liczym y  za 
p ra n ie  ko łn ie rza  g roszy  5, 
od 1—15 lis to p ad a . K raków , 
G ołębia 2. 5312g

W Y K W IN TN E ob iady  , a  1 
zł w ydaje  in te lig e n tn a  ro ­
dzina  żydow ska. Brzozow a 
12/3. 2249k

U BRANIOZM IA N zam ien ia  
noszoną g ard ero b ę  m ęską 
n a  m a te r ia ły  b ielsk ie. KO­
ZŁO W SK I K raków , Telefon 
148-63. 7538k

F IR A N K I, K ap y , se rw ety  
oraz kom pletne  u rządzen ia  
w nętrz  poleca ARTYSTY­
CZNA PRA C O W N IA  PO LI 
F R E l'L IC H O W E J, K raków  
K A R M ELIC K A  7, O FICY ­
NA, tel. 188-45.

R A D IO A PA R A TY  w ykonu­
je , p rze rab ia , n a p ra w ia  — 
PR A C O W N IA  RA D IO TE­
CHNICZNA Igm. F rey lich a , 
D ie tla  51, Telefon 119-36

4820k

UW AGA! W  cen tru m  ży­
dow skim , A u g u s tia ń sk a  S 
m. 3. podnoszę oczka w poń­
czochach — n a  now oczesną' 
m aszynie bardzo s.a ran n it,
1 po  cenach p rzystępnych .

59C2g

UW AGAI P rz era b ia m  k ap e ­
lusze w edług najnow szych 
fasonów po 1.2C, nowe 4 zł. 
Orzeszkow ej 4, m . 1. 494.g

U N II W AŻNIAM zgubione
2 w eksle po zło tych  100 — 
p ła tn e  5 i 25 ln teg o  podpi­
sem  D r A n n a  Rosenberg', 
ży rem  Izd ab e la  K rum bolz, 
K ryn ica . 7847k

DO O D ST Ą PIE N IA  k a r ta  
przem ysłow a n a  szewstwo. 
W iadom ość: A dm in. „N ow e­
go D zienn ika" pod 13779.

5429g

ZA R Ę K A W EK  - TO REBK A
w najnow szych  fascua.Oi a r ­
ty sty cz n ie  w ykonuje  D ietla  
34 m. 8. u -^4’:;ok

INSERAIOW
D R O B N Y C H
n i e  p r z y j m u j e  t l ę  

t e l e f o n i c z n i e  
t y lk o  w p r o s t  

w  A d m in is t r a c j i  
I w y łą c z n i e  

ZA aO^ÓWKt,
P o c z t ą  s z y f r o w ą  
odbierać B o b u  l / l k c  
w olągu 14 dni ed  daty 
ukazania  alę o d o o tn o n  tnoerałn.

W yryw anie zębów w epoze kamiennej z nctrKo:<J 
droższe.

PRENUMJ ,&fl T, i w Krakowie a oduuuzr- 
num  i bez odnorzenia oraz nt> prowincji
i  z przesyłką pocztową , , ,  miesięcznie zi. 4.30 kwartalnie zł. 12.30 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ZŁ 7.50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamu Strona w 
tekście i  nadenłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za telutem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 złów.

CENY w złotych: L ztrona 1.25. — Tekst. 1,—. Nadesłane 0.75.— Za tekateK 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i konuoiencje do 4 wierszy zL 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyr»we 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarsl ;ie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsj;* 
dry) do i&C mim. w L łamie Zł 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza aif 
io'Po, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK wychodzi codziennie, także w poniedu i dni poewiąŁ

W ydawca; Za spółkę Wyd „Nowy 
Nowa Drukarnia Dziennikowa,

Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kant er 
Kraków, Orzeszkowej 7, — pud zarządem M aksym iliana Feldmana.


